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Rozwiązanie Rady Miejskiej 


Ag. PAT donosi: 

Minister spraw wewnętrznych, 
na podstawie przepisów ustawy 
samorządowej, decyzją z dn. 31 
marca r. b. rozwiązał Radę miej- 
ską miasta Łodzi, z motywów na- 
stępujących: 

Pismem z dnia 24 lutego r. b. 
Rada miejska m. Łodzi, zgodnie z 
wymaganiami ustawy Samorządo” 
wej, została, pod rygorem rozwią- 
zania wezwana: 1) do podjęcia 
normalnej pracy w ramach, ciążą- 
ćych na niej zadań j obowiązków, 
w szczególności i natychmiastowe- 
go podjęcia prac nad prelimina" 
rzem bud oraz uchwale. 
nia w terminie 2-ch tygodni poży- 
czek, niezbędnych do zatrudnienia 
bezrobotnych i prowadzenia nor- 
malnej gospodarki w bież, roku 
budżetowym 1937-38, oraz 2) do 
zaniechania niewłaściwego postę- 
powania, -: - 

Na posiedzeniu Rady miejskiej 
m. Łodzi w dniu 3 marca 1937 r., 
po odczytaniu przez przewodni” 
czącego tego wezwania, większość 
Rady zgłosiła oświadczenie, Z 
którego wyraźnie wynikało, iż nie 
przystąpi ona do obrad nad preli- 
minarzem budżetowym na rok 
1937-38 do czasu zatwierdzenia 
przez władze całości wybranego 
zarządu miejskiego. 

W rezultacie zarówno na posie. 
dzeniu w dniu 3 marca, jak też w 
dniach 10 1 16 marca 1937 r. Rada 
miejska m. Łodzi do obrad nad 
preliminarzem budżetowym nie 
przystap'ła, nie dopełniając tym 
samym swego kardynalnego obo" 
włazku, jakim jest uchwalenie bu- 
dżetu i umożliwienie przez to za- 
rządowi miejskiemu prowadzenie 
prawidłowej gospodarki miejskie! 
i naruszałac przepisy artykułu 69 
ustawy samorządowej. Rada miej- 
ska m. Łodzi na posiedzeniach w 
dniach 3, 104 16 marca 1937 r. 
nie uchwaliła również pożyczek. 
ntezbednych do wykonywania nor 
małnej posbodarki oraz prowadze- 
nia robót inwestycyjnych i zatrud- 
nienia bezrobotnych, do czego by. 
ła wezwana pismem z dn. 24 lu- 
tego 1937 r. 

Postęspowaniem tym Rada miej- 
ska dała dowód nieudolnego * nie 
dbałego traktowania istotnych iñ- 
teresów gospodarczych gminy, 


i . U . e 
OBIE W migeni 
W angielskim piśmie „Manchester 
Guardian“ opowiada jedna Niem- 
ka, która siedziaią w więz.eniu w 
Niemczech o ostrym reżimie, sto” 
Sowanym względem kobiet w wię 
ieniach  niem.eckich. Osadzone 
Wczesną wiosną r. ub. matka j żo 
b. posła komunistycznego do 
lamentu niemieckiego, Kaisera, 
tow y tak zbite, że żona zacho- 
b ała ciężko a prośba matki, by 
| scp się stanu synowej 
w z nią razem odbywać karę 
jednej celi została odrzucona. 
iino ciężkiej choroby sercowej 
“` Postanka Lene Overlach, are 


m. Łodzi 


naruszając przepisy ustawy samo 
rządowej. Rada miejska w Łodzi 
mimo wezwania dopuszcza się w 
dalszym ciągu gorszących zajść o- 
raz toleruje wśród swoich człon- 
ków bez względu na ugrupowanie 
wystąpienia publiczne na posie- 
dzeniach Rady, które uwłaczają po 
wadze ij obniżają zaufanie, jakim 
| powinny cieszyć się organy admi- 
nistracji publicznej, przez co na- 
ruszono artykuł 69 ustawy samo- 


czne fakty niedopuszczania do 


nania bójek, co zostało wytknięte 
w upomnieniu 24 lutego b. r. W 
dalszym ciągu na posiedzeniach 
następnych w dniach 3 i 16 marca 
r. b. Rada miejska wszczęła krzy 
ki i gwizdania, zmuszając przewo 
dniczącego do przerywania posie- 
dzeń. 
ky 

Komunikat PAT. dajemy w 
brzmieniu dosłownym. Sprzecz- 
ności między brzmieniem komu- 
nikatu a „rzeczywistością Tze- 
czywistą' uderzają poprostu 


przemówień, opuszczenia gremial- | przy czytaniu komunikatu. Do 
ula swoich miejsc a nawet wszczy | sprawy powrócimy jutro. 


EB Dowodem tego są li- 
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Okupacja „Szczęścia Luizy. 
Nowy głodowy protest polskich górników 

przeciwsko machinacjom hitlerowskich przemysłowców na polskim Siąsku 


Wczoraj górnicy na kopalni com, Górnicy w ten sposób 
śląskiej „Szczęście Luizy" pro |znajdą się na bruku, A o: 


klamowali strajk okupacyjny. 
Wszystkie trzy zmiany zjechały 
pod ziemię, zajmując teren ko- 
palni. „Szczęście Luizy“ znaj- 
duje się obecnie w stanie upa- 
dłości. Niemieccy właściciele ko 
palni w Berlinie chcą kopalnię 
unieruchomić, a licencję na wy- 


czywiście przemysiowców nie- 
mieckich nie wiele obchodzi, Za 
ległe zarobki nie zostały gorni- 
kom dotychczas wypłacone. 
Ponieważ urządzenia kopalni 
należą do innej osoby, która 
chce wypłacić górnikom zale- 
głe zarobki i złożyć gwarancję, 


dobycie węgla odstąpić za grube | że kopalnia będzie uruchomio- 
pieniądze innym  przemysłow- |na, górnicy domagają się, aby 
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Svtuac’a na froncie 


Wojska rządowe 


Baskijski komunikat oficjalny 
donosi, że na froncie Santander 
wojska rządowe zajęły kifka miej 
scowości, posiadających doniosłe 
znaczenie strategiczne, Jeden z 
oddziałów rządowych posunął się 
o 5 kim., zaś drugi o 3 kim. w 
giąb prowincji Burgos. 

Korespondent agencji Havasa 
donosi, żę wojska rządowe, ope- 
rujące na odcinku Burgos, posu- 
nęły się o 20 kim, zdobywając m. 
in. miejscowość Sargentes o waż- 
uym znaczeniu strategicznym. Za- 
jęcie tej miescowości, jak podaje 
korespondent, pozwoli wojskom 
rządowym na zrealizowanie szere- 
gu przyszłych operacyj wojsko- 
wych w kierunku Burgos. 


zarząd kopalni został oddany 
tej osobie. 

Zaznaczyć należy, że załoga 
kopalni „Szczęście Luizy” straj 
kowała już raz w lutym 1933 
roku, przebywając wówczas 
pod ziemią 23 dni. Obecnie za- 
uosi się również na to, że strajk 
potrwa dłużej, jeżeli wiadze pol 
skie nie ukrócą i nie polożą E 
su machinacjom obcego kapita- 
łu na naszym Śląsku. 


Hitlerowskie ataki na Polske 


Brednie o walkach dzielnicowych w Polsce 


W kołach politycznych zwróco 
no uwagę, że od pewnego czasu 
zmieniło się stanowisko prasy nis- 
mieckiej wobec Polski. Znaczna 
powściągliwość i pewna obiek 
tywność w omawianiu zagadnień 
polskich, stosowane w ciągu 0- 
statnich paru lat przez dzienniki 
niemieckie, zostały zarzucone. Pra 
sa niemiecka peiną jest znowu 
niepohamowanych ataków na Pol: 


gh hitlerowsyich 


sztowana w grudniu 1933 r., do tej 
pory trzymana jest w więzieniu. 

Na dwa lata więzienia została 
skazana niejaka Bósch, która urzę 
dową wiadomość, że syn jej w Da 
chau popełnił samobójstwo, na- 
zwaia kłamstweun, 

W roku 1931 jeden ze szturmow 
ców zamordował syna niejakiej 
Kramer. Sąd skazał szturmowca 
na 18 miesięcy więzienia, spowo- 
du ciężkiego uszkodzenia ciała. Pa 
ni Kramer apelowała. Morderca 
w międzyczasie uciekł, a panią 
Kramer aresztowano. W domu po 
zostały nieletnie dzieci. 


skę i tendencyjnego, a nawet zło- 
śliwego przedstawiania sytuacj: 
wewnętrznej w państwie polskim. 


Dzienniki niemieckie w różnych 
prowincjach Rzeszy drukują licz 
ne artykuły na temat rzekomo gię- 
bokich przeciwieństw i tarć, jakie 
występować mają z coraz więk: 
szą siłą między poszczególnymi 
dzielnicami Polski. Artykuły te, 
głoszące o konfliktach Polski A z 
Polską B, urobić mają widocznie 
w opinii niemieckiej i zagranicz. 
nej przekoranie, że państwo pol 
skie nie jest wciąż jeszcze dosta- 
tecznie zrośnięte i że trudności we 
wnętrzne Polski pogłębiane sq 
przez spory dzielnicowe. 


Prasa niemiecka powołuję się 
w tej kampanii antypolskiej na 
rzekome nastroje ludności na 
Górnym Śląsku, w Wielkopolsce 
i na Pomorzu. Dzielnice te, na 
zywane przez pisma  niemiecki'c 
Polską A, sprzeciwiać się mają ja- 
koby wszelkim * szerszym zarzą 
dzeniom unifikacyjnym, twierdząc, 
że stanowią one w Polsce zachód 
i pragną pozostać zachodem. Na: 
strojom tym przypisuje prasa nie- 
miecka okoliczność, że dotychczas 
w Warszawie „nie odważono Się” 


naruszyć granic województwa ślą- 
skiego.  Zapowiedziana zmiana 
granic województw poznańskiego 
i pomorskiego wywołać miała licz- 
ne protesty ludności tych dzielnic, 

Równocześnie z nowym kursem 
antypolskim prasy niemieckiej 
rozwinął w Niemczech zwiększo 
ną działalność „Bund deutsche 
Osten“. Związek ten odbył ostat 
nio szereg zebrań, na których po- 
stanowiono przystąpić do szero 
kiej akcji propagandowej, mają 
cej na celu pozyskanie material- 
nej i moralnej pomocy ze strony 
całej ludności Niemiec. Akcja 
„Bund deutscher Osten* wymie 
rzona jest przeciw Czechosłowa 
cji, Polsce i państwom baityckim 


ATAKI NA POLSKĘ NASTĄPI. 
ŁY ZA APROBATĄ CZYNNIKÓW 
URZĘDOWYCH RZESZY, 
Agencja „Press“ donosi z Ka 

towic: 

Minister propagandy, Goebbels, 
wydać miał prasie niemieckiej pn- 
lecenie, aby zaniechała dalszych 
ataków na Polskę. Z rozkazu tego 
można wnioskować, że ostatnie 
antypolskie wystąpienia  dzienni: 
ków niemieckich odbyły się za 
aprobatą czynników urzędowych. 


Krążownik powstańczy „Espa- 
na“ eskortowany przez kilka u- 
zbrojonych statków rybackich na- 
potkał w pobliżu Santander kontr- 


torpedowiec rządowy „Jose Luis 


Diez“. Pomimo wymiany  strza- 
tów kontrtorpedowiec zawinął -do 
Santander bez uszkodzeń. W Bil- 
bao. sądzą, że krążownik „Espa- 
na“ został trafiony przez jeden z 
pocisków. 

POD MADRYTEM. 

Komunikat ofiejalny wydany 
wczoraj przez Komitet Obrony Ma 
drytu głosi, że wojska rządowe 
na odcinku madryckim zmusiły 
powstańców skutecznym ogniem 
artyleryjskim do zaprzestania bu- 
dowy umocnień. 

Na odcinku Guadalajara po- 
wstańcy  ostrzeliwali pozycje 
wojsk rządowych, jednak baterie 
rządowe zmusiły przeciwnika do 
przerwania ognia. J 

Wojska rządowe zdobyły na 
tymi odcinku miejscowość Lepan- 


ta. 

Na drogach wzdłuż linii wojsk 
rządowych widać licznych zbie- 
gów. 

MARSZ NA POZOBLANCO. 

Specjalny wysłannik agencji 
Havasa donosi, że w środę wie- 


Francja nie ię die 


wprowincii Burgos 


czorem wojska rządowe zdobyły 
miejscowość Elsoldao na poludnio- 
zachód cd Pozoblanco i posuwają 
się naprzód, ostrzeliwując szereg 
miejscowości znajdujących się w 
rękach powstańców. 

POWSTAŃCY UŻYWAJĄ BOMk 

ZAPALAJĄCYCII. 

Havas donosi z Madrytu: Wczo 
raj rano samoloty powstańcze 
zbombardowały m. Durango. 
Większe budynki w mieście z0- 
stały zniszczone, inne zaś spło- 
nęły, ponieważ powstańcy używali 
bomb zapalających. Jest około 
200 zabitych i około 300 rannych. 
Rządowe lotnictwo myśliwskie 
pośpieszyło na odsiecz, lecz sa- 
moloty powstańcze za każdym Ta- 
zem oddalały się, powracając z 
nowymi zapasami bomb. Ranni 
znajdują się częściowo w szpita- 
łach w Durango, a częściowo zo: 
stali przewiezieni do Bilbao, 


POWSTAŃCY POWOŁUJĄ POD 
BROŃ REZERWISTÓW. 
Rząd powstańczy powołał pod 
broń rezerwistów, którzy ukoń+ 
czyli służbę wojskową w f. 1930. 
Zostaną oni wcieleni do wojska 
pomiędzy 4 a 12 kwietnia. 


Dlerowah 


zatrzymywania sta.ków francuskich na morzu 


Francuska rada ministrów za- 
stanawiata się nad sposobami za- 


ne wypadki zatrzymywania stat- 
ków francuskich u wybrzeży hisz- 


pewnienia swobody żeglugi na pańskich. Minister Delbos 


wodach hiszpańskich. 


Minister | czył, 


iż walki okrętów hiszpań- 


spraw zagranicznych zakomuniko sk'ch u wybrzeży francuskich bę-. 


wał, że Rząd za pośrednictwem 
swych konsulów uprzedził Rząd 
gen. Franco, że nie będą tolerowa | 


dą uniemożliwione wszelkimi roz- 
porządzalnymi środkami. 


Rozwiązanie ; 
szeregu stowarzyszeń młodzieży akademickiej 


Ag. PAT. donosi: 

W związku z zajściami, które 
zmusiły rektorów uniwersytetu Jó 
zefa Piłsudskiego, Politechniki 
Warszawskiej i Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego do po- 
nownego zawieszenia wykładów i 
ćwiczeń, pan minister W. R. i O. 
P. na podstawie rozporządzenia Z 
dnia 30 kwietnia 1933 r. o stowa- 
rzyszeniach akademickich rozwią- 
zał w tych szkołach stowarzysze- 
nia, których działalność ma cha- 
rakter polityczny, niedopuszczalny 
w myśl ustawy o szkołach akade- 
mickich. Są to mianowicie: Zwią 
zęk Narodowy Polskiej Młodzieży 
Radykalnej, Miodzież Wszechpol- 
ska, Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej i Legien Mto- 
dych. 

Nadto wobec znanych powszech 
nie wypadków ostatnich na tere- 
nie Wilna zostały w Uniwersyte- 
cie Stefana Batorego rozwiązane 
stowarzyszenia: Młodzież Wszech 
polska i korporacja „Polesia“. 

Równocześnie pan minister za- 
wiesił działalność  samopomoco- 
wych stowarzyszeń w uniwersyte 
cie Józefa Piłsudskiego, Politech- 


nice Warszawskiej i Szkolę Głó- 
wnej Gospodarstwa Wiejskiego, 
ponieważ stały się one terenem 
niedopuszczalnych rozgrywek 0 
podłożu politycznym. 

Poza tym pan minister polecił 
rektorom upomnieć wszystkie in- 
ne stowarzyszenia akademickie 0 
konieczności ścisiego i bezwzglę- 
dnego przestrzegania obowiązują- 
cych przepisów, w razie zaś ich 
przekroczenia — stosować: bez- 
zwłocznie sankcje, przewidziane 
w rozporządzeniu 0 stowarzysze* 
niach i zawiadomić ministerstwo, 

Mimo zawieszenia działalności 
stowarzyszeń samopomocowych w 
Warszawie, ogół młodzieży nie- 
zamożnej nie dozna uszczerbku w 
świadczeniach, otrzymywanych za 
ich pośrednictwem, ponieważ zo- 
staną wydane zarządzenia, mają* 
ce na celu zabezpieczenie mająt- 
ku tych stowarzyszeń oraz zape- 
wnienie normalnego funkcionowa 
nia podstawowych agend pomo- 
cy żywnościowej, mieszkaniowej, 
zdrowotnej w akademickich 
kuchniach, domach „ogniskach, am 


|putatoriach it. p. 


SAP. 


Fińscy socjaliści w Rządzie 


o 


Jak już swego czasu pisaliśmy, 
w Finlandii utworzył się Rząd 
koalicyjny, do którego weszio 5 
socjalistów, 5 członków Związku 
Chłopskiego oraz 2 postępowców. 
Socjalistyczpymi ministrami są: 
tow. Tanner — finanse, tow. Vo- 
ionmaa — handel, tow. dr. Keto— 
Ubezpieczenia Społeczne, tow. 
tow. Rhżma i Salovaara — robo- 
ty publiczne. Z pośród wymienio- 
nych jest tow. Tanner przywódcą 
socjalistów finlandzkich, prof. Vo 
ionmaa — najwybitniejszym bada 
czem dziejów Finlandii, Keto — 
dyrektorem wydziału ubezpiecz. 
społecznych m. Helsingiorsu, dr. 
Rhóma — dyrektorem państwowe 
go urzędu zdrowia, a Salovaara—- 
znanym działaczem związkowym. 

Nie licząc krótkiego okresu woj 
ny domowej w 1918 roku, kiedy 
był Rząd rewclucyjny, jest obec- 
ny Rząd finlandzki trzecim z kolei, 
w którym zasiadają socjaliści. Po 
rewolucji marcowej 1917 roku u- 
tworzył się Rząd koalicyjny pod 
przewodnictwem  socjalisty. W 
dziesięć lat potym socjalizm w 
Finlandii tak szerokie ogarnął war 
stwy, że utworzył się Rząd robot- 
niczy. Rząd ten niewiele mógł 
zdziałać, ponieważ nie miał dosta 
tecznego poparcia w Sejmie. 

Nauszona tym przykrym do- 
świadczeniem partia socjalistycz- 
na Finlandii na kongresie w 1930 
roku opracowała ścisłe warunki 
swego udziału w Rządach koali- 
cyjnych. Pom. in. uchwalono nie 
wstępować inaczej do Rządu, o ile 
uprzednio nie zostanie z pozosta- 
łymi partiami większości  rządo- 
wej ustalony program przyszłego 
Rządu. Na udział w Rządzie koa- 
licyjnym wymagana jest zgoda 
2/3 rady partyjnej oraz 2/3 frakcji 
parlamentarnej. 


Już wyszedł z druku nowy Program 


Po następnych 10 latach socfa- 
liści znowu wstąpili do Rządu. 
Działo się to po upodku ruchu 
Lappowców, t. j. faszystów fin- 
landzkich, którzy wszelkimi do- 
puszczalnymi środkami zwalczali 
socjalistów, domagając się rozwią 
zania partii socjalistycznej. Klasa 
robotnicza Finlandii na ataki re- 
akcji odpowiadała zaciąganiem 
się pod czerwony sztandar i wie- 
tokrotnymi zwycięstwami wybor- 
czymi. Gdy tedy w roku 1936 so- 
cjaliści w wyborach do Sejmu zno 
wu odnieśli zwycięstwo, klasa ro- 
botnicza zaczęła głośno domagać 
się udziału w Rządzie. Żądania 
tega stary, konserwatywny prezy- 
dent Svinhufvud nie uwzględnił. 
Z tym większym zapałem gotowa 
ła się klasa robotnicza do wybo- 
rów prezydenta, które odbyły się 
na początku 1037 roku. Przy po- 
parciu socjalistów udało się utrą- 
cić kandydaturę Svinhufvudą i pre 


zydeniem wybrano kandydata 
chłopskiego Kallio. 
Nastąpiła zmiasa Rządu i pod 


naciskiem mas robotniczych socja 
liści wstąpili do Rządu. Wpraw- 
dzie współpraca z chłopami nie 
jest łatwa, gdyż dużo jest wśród 
chłopów fińskich elementów re- 
akcyjnych, ale okres grasowania 
Lappowców przekonał demokraty 
czne żywioły w Finlandii, że 
współpraca chłopów z robotnika- 
mi jest konieczna. Zreszta udzie- 
lająco wpływał przykład Szwecji, 
gdzie współpraca chłopów z ro- 
botnikami jest bardzo ścisła. 

W jednym punkcie musieli so- 
cjaliści ustąpić chłopom. Chłopi 
nie chcieli zgodzić się na to, by 
szefem Rządu został socjalista, 
pomimo, iż socjaliści stanowią 
największe ugrupowanie w sej- 
mie. Premierem przeto został ani 


i nowy Statut organizacyjny 


PPS., achwalony na XXIV KONGRESIE Partii w Radomiu. 


15 GR 


Cena egzemplarza w łącznym wydaniu i w OKŁADCE WYNOSI 
5 A 


Nadto wyjdzie z druku Nowy Program PPS. wydany oddzielnie 


w cenie 10 groszy za egzemplarz. 


"ZAMÓWIENIA NALEŻY NADSYŁAĆ DO SEKRETARIATU GE. 
NERALNEGO (CKW. PPS. UL.WARECKA 7, W WARSZAWIE. 


socjalista, ani chłop, lecz przedsta 
wiciel postępowców  mieszczań- 
skich. Ą 

Sytuacja socjalistów w Rządzie 
jest dosyć trudna. Najważniejsze 
teki są w rękach chłopów lub po- 
stępowiów, ale jedno zapewnili 
sobie socjaliści, że ogólny kurs 
polityczny będzie demokratyczny, 
w polityce zaś zagranicznej Fin- 
landia ma się opierać o państwa 
skandynawskie. 


2 


rzegląd prasy 


CENY i KARTELE. 


„Czas“ wraca do problemu cen 
i karteli. Przejrzyście wypowiada 
się za dewaluacją złotego. Do- 
wodzi, że problem zwyżki cen nie 
ma nic wspólnego (albo mało) z 
polityką kartelową. Wreszcie po 
prostu grozi, że jeśli ceny nie 
pójdą w górę, „trzeba będzie po- 
żegnać się przynajmniej z częścią 
planu inwestycyjnego, a może i 
zbrojeniowego” !!), albowiem wła- 
śnie inwestycyjny plan zwiększa 


Wrażenia pani Mac Cormick 


Stosunki w Europie są 


Anne O'Hare Mac Cormick, o- 
bok Dorothy Thompson najwybit 
niejsza dziennikarka i publicystka 
amerykańska, powróciwszy z kil- 
kumiesięcznej podróży po Europie 
wygłosiła w stolicy Ameryki przed 
forum Ligi dla politycznego wy- 
kształcenia odczyt o swych wra- 
żeniach, opartych na rozmowach 
z Edenem, Mussolinim, Goerin- 
giem i innymi czołowymi mężami 
stanu Europy. Pani Mac Cormick 
z rozmów tych wyniosła dwa za- 
sadnicze wrażenia: po pierwsze, 
że wszyscy się mężowie stanu pra 
gną przede wszystkim pokoju(?), 
a po drugie, że choć w najbliż- 
szej przyszłości wojny nie będzie, 
to jednak powiedzieć nie można, 
co się stanie pojutrze, Mussolini 
rzekł do niej: „nasza polityka wo- 
bec Austriż jest niezmieniona i nie 


prawie idylliczne?1 


zmienna“. Kanclerz Schuschnigg 
zapytany przez panią Mac Cor- 
mick czy może polegać na zobo- 
wiązaniu Włoch bronienia niepo- 
dległości austriackiej, odrzekł: 
„jestem tego zupełnie pewien“. 
W Niemczech stwierdziła pani 
Mac Cormick zwolnienie tempa 
zbrojeń(?), w Pradze mniej jest 
obawy przed wojną, niż się spo- 
dziewała. Francja, zdaniem jej, 
nigdy nie pozwoli sobie na rewo- 
lucję w rodzaju hiszpańskiej, gdyż 
jest to rzecz zbyt kosztowna. 
Zbrojenia angielskie uważa za ak 
cję w kierunku zabezpieczenia po- 
koju. Małe państwa Europy są 
zdecydowane nie dać się wcią- 
gnąć w żadną wojnę, nawet gdy- 
by ta wybuchła między wielkimi 
| mocarstwami. 


Wojna o kopalnie rteci 


w Hiszpanii 


Po klęsce na odcinku Guadala" 
jary, faszyści z trudem obronić 
się mogą na obszarze Posoblanco, 
gdzie ważą się teraz losy- walki. 

Obszar ten ma przęde wszyst- 


|kim duże znaczenie gospodarcze. 


W Percolano znajdują się. kopal- 
nie węgla, w Almadenie zaś—naj” 
bogatsze w świecie źródła rtęci. 


Misja Normana Davisa 


W sprawie współpracy gospodarczej Ameryki, Anglii i Francji 


Norman Davis, który przybyś 
już do Londynu i będzie reprezen- 
tował St. Zjednoczone na między- 
narodowej konferencji cukrowni- 
czej, odbędzie w czasie swego po 
bytu w Londynie szereg rozmów z 
brytyjskimi mężami stanu. 

Pogłoski, kolportowane ' przez 
niektóre pisma, jakoby  nadzwy- 
czajny ambasador St. Zjedn. przy 
wiózł ze sobą do Londynu projek 
ty egraniczenia zbrojeń i odbudo- 
wy gospodarczej świata, są — 
według  miarodajnych opinii — 
nieścisłe; w otoczeniu Davisa je- 
dnak utrzymuje się zdanie, że ma 
on misję wybadania zasadniczych 
intencyj Rządu brytyjskiego w za 
kresie tych podstawowych proble 
mów. 

Delegacja amerykańska: stoi na 
stanowisku, że konferencja cu- 
krownicza stanowi logiczny dal- 
szy ciąg Światowej konferencji go 
spodarczej z 1933 r. i że przebieg 
jej pozwoli na sprawdzenie isto- 
tnej tendencji w zakresie współ- 
pracy Ameryki z Anglią i Francją. 
Najbardziej jednak, interesować 


-mają Davisa opinie Rządu angiel- 


skiego na temat 
zagadnień, jak celne, monetarne, 
kwestia ograniczenia zbrojeń, a 
przede wszystkim problem surow 
ców. jakkolwiek niemieckie rewin 
dykacje kolonialne zostały chło- 
dno przyjęte w Londynie, mini- 
strowie angielscy kilkarotnie da- 
wali do zrozumienia, że gotowi 
są rozpatrzeć pod różnymi kątami 
widzenia problem surowców. De- 
legata St. Zjedn. interesuje wła- 
śnie kwestia ewentualne; współ- 
pracy St. Zjedn. w dziedzinie su- 
rowcowej. 

W sumie Norman Davis będzie 
dążył do wytworzenia sobie opinii 
na temat sposobów walki z tra- 
dnościami gospodarczymi, bra- 


tak poważnych 


nych pod uwagę w krajach euro- 


pejskich, przy czym w. szczegól: 


ności chodzi o te problemy gospo 


Nie jest rzeczą ustaloną, czy 


darcze, które bezpośrednio wpły- |po konferencji cukrowniczej Nor- 
wają na zagadnienie natury poli- |man Davis uda się na*kontynent. 
tycznej. Możliwości takie istnieją. 


| 


fak śię traktuje polskich robotników oloy 


na Łotwie 


Jedna z robotnic rolnych wyje- 
chała z powiatu, jarosławskiego 
dnia 24.V. 1936 r. na roboty do 
Łotwy, skąd jednakże wróciła już 
10.VII. z powodu ciężkiego pobi 
cia jej przez pracodawcę. Doznała 


ona okaleczenia nogi tak, że dotąd 
jest niezdolna do pracy zarobko- 
wej. 

Poszkodowana za pośrednię 
twem Konsulatu Rzeczypospolitej 
w Rydze dochodzi swoich praw. 


Wyższa szkoła dla... dyplomatów 


W, kołach rządowych Ameryki 
utrzymuje się pogłoska, że prezy- 
dent Roosevelt zamierza wnieść 
do Kongresu projekt ustawy o za 
łożeniu specjalnej wyższej szkoły 
dla dyplomatów. Dotychczas od 


rozpoczynających młodych dyplo 
matów żądano tylko zdania spe- 
cjalnego egzaminu, Wyższe zaś 
posterunki dyplomatyczne obsa- 
dzane były przez ludzi posiadają- 
cych zasługi polityczne. 


Postulaty palestyńskich Arabów 


Agencja Reutera donosi, że ko- 
mitet arabski zdecydował wysła- 
nie do Londynu delegacji dla obro 
ny sprawy arabskiej wobec zaga- 
dnienia żydowskiego w Palesty- 


nie. Przewodniczy delegacji Ja- 
mal el Hussein, przedstawiciel A- 
rabów przy brytyjskiej komisji 
śledczej, która bawiła w Palesty- 
nie w końcu ub. roku. 


Ofiary gór 


Po. kilkudniowych poszukiwa- 
niach znaleziono zwłoki ofiar wy- 
prawy chilijskiej na szczyt Acon- 
cagua (w Ameryce Południowej). 
Przewodnik argentyńskiej ekspe- 
dycji ratunkowej znalazł zwłoki 
jednej z ofiar na wysokości 5800 
mtr, zwłoki zaś drugiej z ofiar 


znależli przewodnicy  chilijscy w 
niedostępnej niemal szczelinie lo- 
dowca na wysokości 6500 metrów. 
Za zezwoleniem władz argentyń- 
skich, zwłoki nieszczęśliwych o- 
fiar tragicznej wyprawy przewie- 
ziono do Chili. O tej tragicznej 
wyprawie piszaliśmy obszernie. 


Eksploatacją kopalni rtęci zajmo. 
wała się pewna spółka wioska, ale 
koncesja wygasła w kilka miesię- 
cy po wybuchy rokoszu. Gdyby 
Włochom udało się opanować ko- 
palnie Almadenu, toby posiedfi 
skarb, któryby zapewnił im pra- 
wie monopol światowy na rtęć, 
metalu tak cennego, jak złoto. 

Republikanie musieli wytrzymać 
w Posoblanco równie silne ataki, 
jak pod Gualadajara; w ciągu 13 
dni bronili swych pozycyj bez po- 
siłków z zewnątrz, ale w końcu 
Sytuacja ich stała się groźna i fa" 
szyści byli już pewni zwycięstwa. 

Ale w 13.tym dniu nadeszły po- 
siłki, zwłaszcza flota powietrzna z 
pod Guadalajary, gdzie faszyści 
zostali tymczasem pobici, oddała 
wojskom rządowym duże usuługi. 
Faszyści ponieśli wielkie straty i 
ze swej strony poczęli zabiegać 
o posiłki, 

Obecnie toczą się na odcinku 
Posoblanco rozstrzygające walki. 
CERERE TY OESTE URE ST, 


lalia narodowa 


w indjach 


Agencja Havasa donosi z Bom- 
baju, że wprowadzenie nowej kon 
stytucji powitaiy całe Indie „dniem 
żałoby religijnej* — zorganizowa 
nym przez Kongres. Manifestacje 
dotychczas miały przebieg stosun 
kowo spokojny. W Bombaju are- 
sztowano 6 osób za zakłócenie 
porządku, a 25 osób w Delhi, 
Giełda, sklepy i wszelkie przedsię 
biorstwa były zamknięte. Jedynie 
w bankach praca toczyła się nor- 
malnie. Drobne grupy demonstro- 
wały w centrum miasta i zatrzy- 
mując się przed sklepami europej- 
skimi í bankami nawołując do boj 
kotu Konstytucji, 


Zmiany 
w administracji 


Obecny wojewoda tarnopolski, 
dr. Biłyk, mianowany został woje 
wodą lwowskim. W najbliższym 
czasie woj. Biłyk przejmie urzędo- 
wanie z rąk woj. Beliny - Praż- 
mowskiego. 

AMIE POBOCZY TREK OREIRO WERE SEA 


Pokwitowania 
Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw .Zaw. w myśl wezwania z dn. 
14.VIII 1936 r. 
Dr. Marian Muszkat w Klecku 
koło Nieświeża zł. 2.50. 
Izaak Kirszenblat zł. 5, 


popyt, a więc przyczynia się do 
wzrostu cen. 

Przede wszystkim zaś „Czas“ 
broni karteli. Niegdyś, powiada, 
może istotnie kartele powodowa- 
ły wzrost cen, ale dziś?! odwrot- 
nie, kartele raczej wpływają na 
obniżanie (!) cen: 

O ile wówczas sztywność „een 
kartelowych była hamulcem rów- 
nania cen w dół, które przepro- 
wadzaliśmy, była zatym sprzecz- 
na z przyjętymi zasadami polityki 
gospodarczej, o tyle obecnie ta 
sztywność działa właśnie hamują- 
co na wzrost cen, idzie zatym po 
linii polityki gospodarczej min. 
Kwiatkowskiego. 

Inna rzecz, czy i w jakich gra- 
nicach da się ta polityka utrzy- 
mać. Niemniej wołanie z okazji 
zwyżkujących cen „kartel to wróg“ 
jest nonsensem, jest powtarzaniem 
postulatów, które dzisiaj, w ra- 
mach obecnej polityki, straciły 
wszelki sens gospodarczy, 
Klasowy _wielkokapitalistyczny 

charakter tych twierdzeń jest o- 
czywisty — nawet jeśli przyzna- 
my (a przyznajemy), że nie tylko 
kartele wpływają na wzrost cen. 

„Goniec* odpowiada na dewa- 
luacyjne i pro-kartelowe pomysły 
„Czasu“: 

Ponieważ nie udał się frontowy 
atak „Lewiatana" o. zwyżkę cen 
węgla, żelaza i nafty, jego sprzy- 
mierzeniec „Czas“ doradza dewa- 
luację złotego, czyli nowy zamach 
na kieszenie mas pracowniczych. 
Dewaluacja złotego, to obniżka 
kosztów produkcji i murowany ar- 
gument za podniesieniem cen wy- 
tworów przemysłu. Za jednym za- 
machem — obniżka- płac pracow- 
niczych i zwyżka cen nie tylko wę- 
gla, żelaza i nafty, ale wszystkich 
produktów przemysłu. A w to graj 
„Lewiatanowi” i kartelom, 
Przeżywamy więc niezwykle cie 

kawy i ważny moment, Wielki 
kapitał — w okresie rozpoczętej 
pomyślnej koniunktury — chce za- 
zgarnąć dła siebie wszystkie ko- 
rzyści przy pomocy całego szere- 
gu skombinowanych „strategicz- 
nych“ wystąpień. Interesy konsu- 
menta są niezmiernie na szwank 
narażone. Jest to rodzaj wałki kla- 
sowej... Niestety, masy pracowni- 
ków - (miejskich i wiejskich) -= są 
bezbronne, nie mając swego głosu 
w Sejmie i Senacie. Tak dana 
forma polityczna. nabiera wyraż- 
nej treści klasowej, gospodarczej. 


FERMENTY W HITLERI. 


Już nawet cytowany „Czas* za- 
czyna dostrzegać poważne fermen 
ty w Ill-ej Rzeszy. Stwierdza, że 
fermenty są coraz bardziej do- 
strzegalne. Demagogicznych obiet- 
nic nie dotrzymano, zarobki ro- 
botników (globalne) obniżają się, 
ceny zagranicznych surowców ros 
ną, położenie przemysłu staje się 
coraz cięższe: 

Po przewrocie zapowiadane do- 
brodziejstwa nie zostały wprowa- 
dzone w czyn, czego najlepszym 
dowodem, że przeciętna suma za- 
rabków, wypłacana robotnikom, 
jest obecnie o 13 proc. niższa, niż 
w 1982 r., pomimo, że koszta utrzy 
mania wzrosły w tym czasie o 30 
proc. w przybliżeniu (bardzo zna- 
mienne! Red). 

Do tego należy dołączyć nie- 
zwykle ciężką sytuację przemysłu 
niemieckiego wskutek ogólnoświa- 


towej haussy surowcowej, wyno- 
szącej przeciętnie dla importu nie- 
mieckiego 17 proc., wskutek czego 
szereg wielkich fabryk, nie wyłą- 
czając zakładów Kruppa i Sie- 
mensa, musi ograniczyć produk= 

cję (1). 

Niezmiernie ważne stwierdze- 
nia! Warto nad nimi się zastano- 
wić. Te trudności mogą bardzo 
łatwo ujawnić się także w polityce 
międzynarodowej! 


CO SIĘ DZIEJE NA WILEŃ. 
SZCZYŹNIE? 

P. Michałowski opisuje w klery- 
kalnej poznańskiej  „Kulturze” 
straszną nędzę i głód na Wileń- 
szczyźnie (skutkiem przeszłorocz- 
nej posuchy): 

Głoduje przeszło 100 tysięcy lu- 
dzi, zarówno dorosłych, jak i dzie» 
ci. Objechałem właśnie te głodu- 
jące okolice. Krew ścinała się mi 
w żyłach na widok postaci nie- 
szczęśliwych. W niejednej chacie, 
nie posiadzjącej nawet komina, 
pełnej dymu, smrodliwego zaduchu, 
spotykałem starców i dzieci opuch= 
łych z głodu, W innych znów wi- 
działem ludzi żywiących się siecz- 
ką, pomieszaną s zepsutymi ziem- 
niakam i różnego rodzaju ziela 
skiem oraz korą s drzew, Wycho” 
dziłem z chat pijany stęchłym, za- 
bójczym dla orzanizmu ludzkiego 
powietrzem i bólem widzianych o- 
brazów. Nie, nie! W umyśle moim 
trudno kojarzyły się widziane o+ 
brazy... I takie rzeczy widzi się je” 
szcze w XX-tym wieku? zapytye 
wałem się sam siebie. I to gdzie? 
W sercu Europy, w Polsce!... 

Boże, czy ja nie Śnię czasem? 
Nie' To rzeczywistość! Straszna, 
bolesna rzeczywistość? 

Niestety, różni zawodowi opty- 
miści nie mają pojęcia o tym, co 
się dzieje na wsi polskiej. A może 
to poprostu „bołszewicka” - 
ganda? Gdzie „Mały Dziennik?! 
Bolszewicy w. kierykalnej „Kultue 
rze'1... j 

„KOMISJE NADZWYCZAJNE“. 

Ukazał się Nr. 1 „Nowej Pol- 
ski“ (OZON). To pismo (widać 
przerażone rozmiarami nadużyć 
wszelkiego rodzaju) żąda utwo- 
rzenia „Komisyj Nadzwyczaj- 
nych“ (1) do wałki z nadużyciami: 

Żądamy stworzenia w tym celu 
jednej centralmej, kilkunastu woje- 
wódzkich i kilkuset powiatowych 
Komisyj Nadzwyczajnych, badają- 
cych te sprawy, komisyj pracują- 
cych honorowo i stwierdzających 
jednocześnie uzasadnienie stanu 
posiadania osób wrzędowych, lub 
w instytucjach społeczno _ zawo- 
dowych itp. Kto nie może wykazać 
się, w jaki sposób powstał jego 
majątek w ostatnim dziesięcioleciu, 
doznaje konfiskaty. 

Jakiekolwiek nadużycia członków 
komisyj nadzwyczajnych karane 
mogą być śmiercią, wedle proce- 
dury sądowej polowej. 

Winni nadużyć mają być na- 
zawsze wydalani z granic pań- 
stwa... 

Rozumiemy autorów. Widząc co 
się dzieje, wpadli poprostu w roz- 
pacz. Zrozumiałe. Niemniej to, co 
proponują, zakrawa trochę na 
utopię biurokratyczną. Kary — 
owszem, ale przede wszystkim 
jest potrzebna niezależna społecz- 
na kontrola. Niezależny Sejm, nie- 
zależny Samorząd! 

K. Cz. 


ODETA TOWA NOY TEK FEDES AE PAP PLOTY WODR CE IATA 


Odpreżenie między Chinami 


i Japonią 


Jak donoszą z Szanghaju, kilka 
banków japońskich w Szanghaju 
postanowifo przekazać swe zapasy 
srebra wartości 9 miln. dol. chiń. 
skich centralnemu bankowi Chin. 
Decyzja ta pozostaje w związku z 
przeprowadzoną w swoim czasie 
reformą monetarną w Chinach, po 
której wszystkie prywatne instytu- 
cje bankowe musiały przekazać 


swe zapasy kruszcowe instytucji 
emisyjnej. 

Zgodę banków japońskich na 
dostosowanie się do tych przepi. 
sów tłumaczy się jako dowód od- 
prężenia gospodarczego między 
chinami a Japonią. Jest to pier- 
wszy rezultat odbytej ostatnio w 
Nankinie chińsko - japońskiej kon- 
ferencji gospodarczej. 


Samobójstwa w armii niemieckiej 


W opinii publicznej 
szeroko jest omawiany fakt po- 
pełniania w ostatnich czasach w 
koszarach pułku piechoty w Loe. 


Niemiec |ben samobójstwa przez 4 miodych 


rekrutów „oraz w Bautzen przez 
2 rekrutów. Obie miejscowości łe“ 
żą w, Saksonii, 


E R E ET E E E ST TE TWOWODOE OE TOT 


Będzie walka o podwyżke płac! 


Niskie płace, Bezrobocie, Drożyzna 


Rzekoma „poprawa“ koniunktu- | rzy. Gospodarczo wreszcie jest ta 
ry gospodarczej — poza nieznacz- | formuła naiwna bo jasnym jest, 
nym wzrostem produkcji przemy: | że niema í nie może być jakiejś 
słowej — wyraziła się właśnie | stałej poprawy koniunktury go- 


tylko w gwałtownej zwyżce cen 
artykułów żywnościowych oraz 
cen całego szeregu towarów prze- 
mysłowych. I to stalo się wręcz 
katastrofą dla mas robotniczych. 
Gwałtowny wzrost drożyzny, szcze 
gólnie artykułów żywnościowych, 
wytworzył dla mas robotniczych 
sytuację naprawdę tragiczną. Ro- 
botnicy, nie chcąc zginņć z głodu, 
muszą wystąpić do walki w obro- 
nie swojego... nędznego „kryzyso- 
wego* poziomu bytowania. 

Przecież olbrzymi wzrost cen, i 
to cen takich artykułów żywnoś- 
ciowych, jak chleb, kartofle, ka- 
sza, mięso i tłuszcze, na które ro- 
botnik polski wydaje około 70% 
swojego nędznego zarobku, — to 
już samo przez się jest naprawdę 
katastrofą dla ograniczonego do 
ostatecznych granic . budżetu -ro- 
hotniczej rodziny. Ta juź nie po- 
może żadne obliczenie, nie pomo 
że żadna kalkulacja, żadne ogra- 
niczenie wydatków na życie, cho- 
-ciażby najzapobiegliwszej żony 
robotnika. Tu pozostaje do wy- 
boru jedynie głód lub walka o 
podwyżkę płac. 

Inego wyjścia niema — napra- 
wdę. niema. 

Gdyby jeszcze ze wzrostu cen 
artykułów żywnościowych korzy- 
stały masy chłopskie, — byłaby 
przynajmniej jakaś nadzieja na 
poprawę zatrudnienia w przemy- 
śle. Masy chłopskie, otrzymując 
wyższe ceny za produkty rolne, 
zaczęłyby nabywać większe ilości 
towarów przemysłowych i w ten 
sposób część bezrobotnych dosta- 
łaby pracę a półbeżrobotni mo- 


spodarczej, bez uprzedniej popra 
wy gospodarczego położenia sze» 
rokich mas konsumentów. Kryzys 
produkcji został wywołany. prze- 
cież ciągłym spadkiem konsumcji 
a spadek konsumcji został wywo- 
łanń ciągłym spadkiem . doco- 
dów masowego. konsumenta, ja- 
kim jest zwłaszcza u nas ludność 
robotnicza i wiejska. Czy dalsze 
pogłębienie nędzy tych właśnie 
mas ludności może spowodować 
wzrost produkcji i wyjście z kry- 
zysu gospodarczego? To byłby ja- 
kiś gospodarczy cud! A cudów 
w gospodarce niema. Jeżeli za- 
tym nie liczy się na cuda w go- 
spodarce ogólnej, — to jak moż- 
na liczyć na nie w życiu mas ro- 
botniczych, chłopskich i pracow- 
niczych. A przecież do cudów na- 
leżałoby zaliczyć, gdyby masy ro 
botnicze i pracownicze mogły po 
latach kryzysu, bezrobocia, nę- 
dzy, głodowych płac znieść pono- 
wny wzrost cen bez wzrostu: płac? 
Te niebezpieczne złudzenia nale- 
ży rozwiać, 

Masy robotnicze gnębione przez 
szereg lat klęską bezrobocia, gło- 
dzone niskimi płacami — nie wy 
trzymają nowego wzrostu cen bez 
wzrostu płac. Nie wytrzymają, 
bo to jest poprostu fizyczną nie- 
możliwością. 

Nie wolno zapominać przecież 
i tego, że w każdej rodzinie robot- 
niczej ciąży na barkach, często 
jedynego i w dodatku pół bezro- 
botnego żywiciela, jeżeli nie kilku 


to w każdym i w najlepszym ra- 
zie jeden całkiem bezrobotny. 


W tych warunkach masy robot- 
nicze muszą — bo nie mają inne- 
go wyjścia -— rozpocząć walkę o 
podwyżkę płac. Nie mogą nic in- 
nego zrobić, w sytuacji, w jaką je 
wpędzono; nie mogą bo chociaż- 
by zatraciły wszelką logikę go- 
spoarczą, tak jak ją zatracili zwo 
lennicy gospodarki kapitalistycz- 
nej, to instynkt samozachowaw- 
czy —- poprostu konieczna obrona 
przed zagłodzeniem — zmusi je 
do walki, — do żądania wyrówna 
nia płac, przynajmniej o różnicę 
wzrostu cen. CM 


To jest chyba jasne, proste i 
zrozumiałe. To przekreśla wszcl- 
kie formuły inne. Przeciwstawie- 
nie się tej jedynej racji, jaką jest 
prawo cłowieka do życia, byłoby 
nietylko lekkomyślnością ale i 
pchnięciem kraju do nieszczęścia 
i katastrofy. L 


JAN STAŃCZYK. 


MOTOPIRIN o: 


mowe di» wodna pre N asz numer 
l-Majowy 


ukaże się w znacznie powiększonej objętości. Będzie to zarazem 


Niestety, wbrew  twierdzeniom 
i zapewnieniom oficjalnych czyn- 
ków i kapitalistycznych ekonomi- 
stów masy chłopskie nie tylko nie 
korzystają ze zwyżki cen artyku- 
łów żywnościowych, ale same są 
tą zwyżką cen dotkliwie bite. Kto 


zna strukturę gospodarczą naszej | 


wsi, — ten wie, że conajmniej 
80% masy chłopskiej nie handlu- 
je skoda ani piecem i Pw 
sza masa chłopska — to } 

dzarze. Masa chłopska nie tiko 
nie wywozi na rynek zboża ani 
produktów strączkowych, ale sa- 
ma poprostu nie je przez kilka 
miesięcy przednówkowych chleba, 


NUMER PROPAGANDY organu 


centralnego P, P. S. 


Zamówienia na ten numer należy dla KOLPORTAŻU ORGANI- 


ZACYJNEGO zgłaszać ttożliwie najwcześniej do naszej Administra- 
cil, Warszawa, Warecka 7, tel. 220-13 i 518-80. 


Po co bylo? 


Wkrótce po wyborach w r. 1935 
p. Moraczewski pisał we „Froncie 


nie ma zboża, nawet często na Rebotniczym*: 


zasiew. Jedna lub dwie krowiny 
w oborze — to jedyne dostarczy- 
cielki omasty i to bardzo chudej, 
bo trochę masła lub śmietany trze 
ha sprzedać za sól, naftę i zapałki 
Zresztą i tu pośrednik - lichwiarz 
zabiera całą korzyść z wyższej ce- 
ny dla siebie, 

Na wzroście cen artykułów ży- 
wnościowych i przemysłowych za- 
ia znowu tylko nieznaczna li- 

ie, egoistyczna i całkiem bez 
uktywna, pasorzytnicza war- 
twa obszarników, kapitalistów i 
spekulantów. 
W tych warunkach wzrost cen 
żywności i wzrost cen towarów 
przemysłowych nie rokuje żadnej 
poprawy gospodarczej dla szero- 
kich mas ludowych w miastach i 
na wsi, ani dla całości życia go- 
spodarczego kraju. Przeciwnie, te- 
go rodzaju „poprawa konjunktu- 
dla garstki za cenę pogłębie- 
nia nędzy mas chłopskich, mas 
robotniczych i mas pracowniczych 
i nieuchronnie do całko. 
witej gospodarczej katastrofy kra- 
ju, do jeszcze głębszego i bezna- 
dzie jniejszego kryzysu i do nowej 
fali bezrobocia. 


Stanowisko „oficjalnej* polity- 
ki gospodarczej i finansowej, 
streszczające się w znanej formu- 
le: Żadnych podwyżek płac, bo 

5 a płac — to drożdże dla 
wzrostu cen — jest formułą go- 
spodarczo i życiowo poprostu = 
wna. Jest to formuła w istocie 
barbarzyńska „bo ułatwia ona bo- 
gacenie się garstki najbogatszych, 

Je zato milionowe masy nę- 
dzarzy na jeszcze większą nędzę. 
Ze stanowiska społecznego jest 
taka formuła wysoce niebezpie- 
czna, bo prowadzi Polskę do o- 
strych. konfliktów społecznych, 
stawiając w tych i 
dze zgóry po stronie bogacących 
się i przeciw broniącym się przed 
wzmożoną nędzą masom nędza- 


„Myślą przewodnią twórców no- 
wej ordynacji miała być—jak sami 
o tym mówili i jak pisało się w 
prasie— „walką z partyjnictwem , 
Była to, oczywiście, nieprawda 
(podkr, Red.), bo przecież pp. Car, 
Podoski, Makowski i Sławek wie- 
dzieli, że jednak listy kandydatów 
na posłów i senatorów układać bę- 
dzie partia polityczna, ta sama, 
która zresztą miała przeprowadzać 
wybory, że zatym partyjnictwo i 
tylko partyjnictwo wyciśnie swoje 
piętno na składzie sejmów, powsta- 
łych z tej także ordynacji...  Lu- 
dzie, wyznaczeni na dwa tygodnie 
przed wyborami przez BBWR i 
spisani w notesie p. Brzęka.„Osiń- 
skiego (b. sekretarz generalny B. 
B. — przyp. Red)". 


W sposób jeszcze bardziej dra- 
styczny ujął w tymże czasie spra- 
wę „nowej“ ordynacji wyborczej—- 


Złośliwy testament 


Bracia Edward i Robert Alti- 
ster w Detroit, w Stanach Zjed. 
noczonych, procesują się o testa 
ment swego ojca, fabrykanta obu-/ 
wia. 

Ojciec zapisał im w testamen. 
cie 80 tys. par obuwia, ale z za. 
strzeżeniem, że Edward otrzyma 
tylko lewe buty, a Robert wyłącz- 
nie prawe. Testament zabrania 
im zestawiać buty do pary. 

Ojciec, pisząc testament, byi 
przy zdrowych zmysłach i umoty- 
wował swój złośliwy zapis tym, że 
pragnie się zemścić na synach za 
ich stosunek do siebie. 

Testament jest więc pod wzglę. 
dem prawnym nie do oddalenia. 


Ale co zrobić z.. 160 tys. butów, 
których „nie wolno“ łączyć w pa 
ry? 


pa p. Moraczewskiemu „Front 
pracownika umysłowego”: 
„Pomysł p. Kozłowskiego zastą- 
pienia parlamentu namiastką Sej- 
mu, poczęty jako genialny żart pi- 
jacki (podkr. Red.), został konse- 
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Po sesji Sejmu 


| ordymacje 


Sesja Sejmu (i Senatu) została 
zakończona. Nie wielu jednak 
zauważyło ten fakt, — mimo 
„buntu magnatów“ z księciem Z. 
Lubomirskim na czele przeciw po 
lityce min. Poniatowskiego. Wpra- 
wdzie zwykiych „peinomocnictw* 
tym razem -nie uchwalono, alc 
tylko bardzo naiwiiy człowieczek 
mógłby mniemać, że to podniosła 
autorytet lzb. 

Pod koniec obrad wystąpił (po 
za Sejmem oczywiście) nowy obóz 
OZON. z.deklaracją  „konsolida- 
cyjną. Ale jaka może być „kon. 
solidacja* — zapytał cały szereg 
pism, nawet  „sanacyjnych* — 
skoro deklaracja nie wspomniała 
nic o prawie wyborczym dla o 
gromnej większości narodu (tego 
„narodu“, o którym tyle się mówi 
w deklaracji) i w ten sposób po. 
dzieliża go, jak słusznie zauwa. 
żył „Kurier Powszechny“ na „eli 
tẹ“ i „pospólstwo'?... 

Tak przy końcu sesji Izb sta- 
nęła na porządku dziennym z wiel- 
ką siłą sprawa ordynacji wybor: 
czej. l przebieg sesji i powstanie 
nowego „Obozu“ wysunęły ją z du 
żą mocą. Jeszcze „Czas“ próbo- 
wał zapewniać, że bilans sesji jest 


! „prędzej (?) dodatni“. Ale już 


„Kurier Ilustrowany" 


krakowski 
wystąpił ze znanym, znamiennym 
artykułem przeciw obecnej ordy- 


Widocznie 


nacji, więc sprawa 
dojrzała. Tak dalej być nie mo- 


że — jeśli istotnie poważnie bie. 


szenia sił państwa, w dobie nie- 
bezpieczeństw międzynarodowych! 

Przed nami atoli jeszcze jeden 
znamienny artykuł — p. R. Kru- 
kowieckiego w ostatniej „Polity- 
cet (Nr. 7). „Polityka“, jak wia- 
domo, jest dalszym ciągiem „Bun- 
łu Młodych“, a więc organem 
młodo « konserwatywnych ` impe- 
rialistów. Polemizowaliśmy z „Bun 
tem Młódych*"ostro, i- często, 0- 
czywiście, będziemy polemizowali 
nieraz i w przyszłości. —Ale-przy- 


znawaliśmy też, że pismo to jest |” 


redagowane żywo, inteligentnie. 
A przede wszystkim nie ogranicza 
się do martwych szablonów, szu- 
ka nowych dróg. 

Otóż artykui p. Krukowieckiego 
zaliczamy do najlepszych studiów 
na temat ordynacji. Ujawnia ten 
artykuł bez obawy prawdziwe, 
istotne ośrodki dyspozycji w Pol- 
sce; przedstawia prawdziwy cha 
rakter obrad Izb; stwierdza praw- 


kwentnie i pracowicie wykonany |dziwą treść obecnej ordynacji. 


przez p. Sławka”. 

Minęło kilkanaście miesięcy, w 
ciągu których Sejm p. Sławka 
funkcjonował, uchwalał budżety, 
przyjmował projekty rządowe, za- 
twierdzał dekrety i dawał różne 
wogóle oznaki pozornego życia. 
A oto co pod koniec drugiej sesji 
budżetowej napisał o Sejmie p. 
Sławka 100% „sanacyjny”* krakow 
ski „IKC”: 

„Wszyscy wiedzą, że na całym 
terenie ziem polskich kandydatury 
poselskie, które uzyskały odpowie- 
dnią liczbę głosów na zebraniach 
okręgowych, były już z góry usta- 
lone przez czynniki polityczne i ad- 
ministracyjne, i to w sposób cen- 
tralistyczny na podstawie decyzyj, 
powziętych w Warszawie...” 
Wobec tych opinij, tak zdumie- 

wająco jednomyślnych, a zarazem 
tak charakterystycznych i wymo- 
wnych ze wzgiędu na... pochodze- 
nie, wypada zapytać, czy miliony. 
wydane na t. zw. wybory w roku 
1935, nie były poprostu — z pań- 
stwowo-skarbowego punktu widze 
nia — marnotrawstwem i czy win- 
nych tego marnotrawstwa nie na- 
leżałoby pociągnąć do odpowie- 
dzialności? T> przecież o czym, 
jak o czym, ale o odpowiedzialno- 
ści najbardziej lubią mówić ci, 
którym przypisać trzeba całkowi. 
cie zarówno pomysł, jak i wyko- 
nanie słynnych -wyborów a. D. 
1935, xX. 


Pokwitowania 


Robotnicze Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci kwituje odbiór ofiary 
zł, 25 (dwadzieścia pięć) od tow. 
Antonicgo Zelcera i składa serde- 
czne podziękowanie. 


a> tw SCEI POS WY 


Żałujemy, że nie możemy obszer- 
nego artykułu przytoczyć w więk 
szych _ wyjątkach. Zilustrujemy 
tylko wymienione przed chwilą 
trzy kwestie. 

Pierwsza — gdzie w 
znajduje się prawdziwy OŚRO- 
DEK DYSPOZYCJI? W Sejmie, 
w obecnym Sejmie? Szkoda, jak 
się to mówi, gadać... Wystarczy 
powiedzieć, że nowy obóz powstał 
zupełnie niezależnie od Izb. I do- 
piero potem, omackiem Izby w 
swych poszczególnych grupach 
próbowały ustosunkować się da 
obozu. 

Ośrodki prawdziwej 


EIEI TIES MIA S EK TRZEPIE 


Przywódca opozycii 
w Anglii pebiera pensję 


W ub. tygodniu uchwalono w an- 
gielskiej Izbie Gmin ustawę, doty- 


Polece 


dyspozycji 


rialnych. Premierowi podwyższono 
pensję do 10 tys, funt. rocznie, mi- 
mistrowie będą pobierali 5 tys, funt. 
Pensje mtnistrów, nie wchodzących w 
skład Rządu, wahają się między 1500 
do 8000 funt. 

Najciekawszym punktem ustawy 
jest przyznanie pensji przywódcy o- 
pozycji w parlamencie. (Pensja wy- 
nosi. 2000 funt. rocznie). Według 
konstytucji angielskiej bowiem, opo- 
zycja jest uważana za składnik sys- 
temu rządowego, Tak, jak Rząd jest 
rządem jego królewskiej mości, tak 
samo opozycja jest opozycją jego kró 
lewskiej mości, a parlament bez opo- 
zycji jest w Anglii nie do pomyśle” 
nia, » 

Obecnie przywódcą opozycji jest— 
jak wiadomo — tow. Attlee. 


rzemy słowa o konieczności zwięk 


czącą podwyższenia pensyj > 
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i Senatu 


wyborczą 


politycznej widzimy w Inspektora- 


cie, częściowo w Rządzie — osta- | 


tnio w krystalizującym się niewiel 

kim aparacie wykonawczym (O. Z. 

O. N.) przy ulicy Matejki. Nie wi- 

dzimy ich wśród czynników wyso- 

kiego zgromadzenia przy ulicy 

Wiejskiej, ani w żadnej jego gru- 

pie zawodowej czy ‘regionalnej. 

Nie jest więc tak niezrozumiatem, 

że  spełeczeństwo sądzi, iż Sejm 

gdzieś luzem, z boku i przypadko. 
wo podąża za. akcją. 

Nie.jest to winą Sejmu, dodajc 
autor, — cóż biedak winien, że 
„znalazł się w trybach wypad 
ków“... Wystarczy. 

Druga kwestia — jaki charakter 
mają obrady Izb, np. OSTATNIA 
SESJA? Owszem, były pewne 
chaotyczne i słabe próby (czy 
próbki) „uniezależnienia się“ — 
występy. przeciw min. Poniatow. 
skiemu, odrzucenie przez Senat 
zniesienia sądów przysięgłych, 
odrzucenie projektu uregulowania 
finansów komunalnych (70 mil.), 
ale to prawie wszystko. 

Trzeba więc przyznać — kon 
kluduje autor — że partie w daw 
nym Sejmie miały dużą rację istnic 
nia: rozbrzmiewał głos kraju, byʻa 
niezależna krytyka, była uporząd. 
kowana dyskusja. A teraz: 

Dość przeczytać dyskusję bud- 
żetową nad budżetem na rok 1987- 
38, aby stwierdzić, że proces ząb- 
kowania nowego parlamentu w 
Polsce, jest ciągle w okresie nie- 
mal niemowlęcym(!). Czy np. mo- 
żemy się z tej dyskusji dowiedzieć 
coś o procesach gospodarczych za- 
chodzących w Polsce? Czy dano 
np. jakieś ujęcie generalne obecnej 
polityki ministra Kwiatkowskiego ? 
I tak dalej. A budżetowy refe- 

rat generalny?! 

I gdzie był w tem wszystkiem 
generalny referent budżetu? Jego 
przemówienie zawierało trochę dy 


> sertacji socjologicznych, ale gdzie 


się zapodziało właściwe przemó- 
_ wienie budżetowe? ... 

Sytuacja wyraźna. Przechodzi- 
my do źrzeciej kwestii — do war. 
tości obecnej ordynacji, Autor 
proponuje oddać ją — do muzeum. 
Czyli zmienić! 

Ordynacja wyborcza profesora 
archeologii może mieć wartość bo- 
daj tylko... muzealną(!). Nietylko 
niedostatecznie związała ona po- 
słów z pradami, decydującemi w 
społeczeństwie, ale  zdezorganizo. 
wała, zdekomponowała, żeby użyć 
plastycznego terminu posła Mie- 
dzińskiego, samą technikę pracy 
ustawodawczej. 

Jeżeli dodamy do tego, że Sejm 
obecny liczy tylko 4 prawników, 
że poza wybitną indywidnalnością 


Trzeba zmienić natychmiast 


Andrzeja Wierzbickiego i posła 
Hołyfńckiego.. w Izbie niema — 
ani jednego ekonomisty, to będzie- 

my mieli jeszcze zupełniejszy o- 

braz sytuacji. 

A przecież — kończy autor swój 
bardzo ciekawy artykuł — wedle 
Konstytucji 1935 r. (o której tyie 
się mówi) „Sejm jest w dalszym 
ciągu centralnym organem prac 
legisiatywy"... 

Tyle. „Polityka“. Naturalnie, 
skłonna jest raczej trochę pomniej- 
szać rołę Sejmu w całokształcie 
ustroju (nie mówi o roli Sejmu w 
formowaniu Rządu), ale powyżej 
przytoczone uwagi są bardzo traf- 
ne. 

Widać więc, że świadomość ko- 
nieczności zmiany ordynacji staje 
się coraz bardziej powszechną. 
Artykuł -„Polityki* jest bardzo 
znamienny. Jeszcze wprawdzie 
coś „totalistycznie* bredzi „Za. 
czyn*, ale z takiego zaczynu chle- 
ba dla państwa nie będzie; o tych 
bredniach innym razem. 

Czas już skończyć. Ociąganie 
się jest niezmiernie szkodliwe. Na- 
wet p. Studnicki śpieszy z projek- 
tem nowej ordynacji (patrz ten 
sam numer „Polityki'')... Najwyź. 
szy już czas! 

K. CZAPIŃSKI. 


Bereza 


Nasz numer środowy uległ kon- 
fiskacie z powodu notatki INFOR- 
MACYJNEJ, związanej z „obozem 
odosobnienia” w Berezie Kartus” 
kiej. Trzeba więc sobie powie- 
dzieć, że pisanie INFORMACYJNE 
przestaje być możliwe, gdy doty- 
czy Berezy. Tymbardziej dojrze- 
wa szybko problem Berezy, jako 
ZASADY. Ten problem dojrzał 
już we wszystkich kołach społem 
czeństwa polskiego. Panowie mi- 
nistrowie powinni zdać sobie z te- 
go sprawę. W grę wchodzą „ime 
ponderabilia*, o których tyle razy 
mówił Józef Piłsudski,  Berezę 
„stworzył“ w chwili podniecenia 
po tragicznym zgonie Br. Pierac- 
kiego, p. Leon Kozłowski. Żaden 
„Stan podniecenia* nie może t- 
sprawiedliwiać POSUNIĘĆ PAN- 
STWOWYCH, głęboko fałszywych 
z każdego punktu widzenia. Raz 
jeszcze powtarzamy nasze twier- 
dzenie, które rozstrzyga o MORAL- 
NYM podejściu do rzeczy: 

POLSKĘ STAĆ NA TO, BY 
NIE BYŁO W NIE] ŻADNYCH 
„BEREZ KARTUSKICH*. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Curiosa 


Gazeta „Florence Herald" w Sta- 
nach Zjednoczonych donosi, że w sta. 
nie Tennessee żyje 80-letnig starusz= 
ka, która po dzień dzisiejszy nie wi- 
działa samochodu. 

„Times“ londyński komunikuje: 
W interpelacji, wniesionej w Izbie 
Gmin, stwierdzono, że w Anglii żyje 
698 osób, mających prawo posiada- 
nia ARMAT NA WŁASNOŚĆ, Cho- 
dzi tu przeważnie o przywileje jesz- 
cze z czasów średniowiecza, w niektó- 
rych jednak wypadkach znaleziono 
działa z wielkiej wojny w posiadaniu 
prywatnym, 

„New York Times" pisze: Podług 
nowej amerykańskiej ustawy o wbez- 
pieczeniu na starość, 26 milionów 
osób będzie miało prawo korzystać z 
emerytury, w tym jest 294 tysięcy 


e « a 
Likwidacja 

Dowiadujemy się, że z polecenia 
władz zostały zlikwidowane istnie 
jące od r. 1919 delegacje Czerwo- 
nego Krzyża w Moskwie, (delegat 
polskiego Czerwonego Krzyża, p. 
Pieszkowa, wdowa po Maksymie 
Gorkim) i w Warszawie (delegat 
rosyjskicgo Czerwonego Krzyża, 
p. Stefania Sempołowska). Biura 
tych Instytucyj przestały być czyn 
ne z dn. 1 kwietnia r. b. 


osób nazwiskiem Smith i 176 tys. nā- 
zwislsiem Johnson. 

Czasoppismo „Medizinische Rund- 
schau” przynosi niezwykłą wiado- 
mość: W Paryżu zmarł robotnik Ed- 
mund Lagarde w wieku $5 lat. Stwier 
dzono u niego 93 choroby. Samo wy- 
liczenie chorób razem ze szczególa- 
mi trwało przeszło godzinę, a w kli- 
nice był zmarły przedmiotem najdo- 
ładniejszych badań naukowych. 

Nie umarł on zresztą na żadną z 
98 chorób, lecz popełnił samobójstwo, 
wyskoczywszy przez okno; nie mógł 
bowiem dłużej wytrzymać cierpień. 


c. K W. 


Posiedzenie plenarne C. K, W. 
P, P. S. odbędzie się w czwartek 
15 kwietnia o g. 10 r. w Domu 
Z. Z. K. przy ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20 w Warszawie. 


JUIESEFIBET KE SENSU REC PORS BORTE 
Ukazała się broszurka 
p. 4.3 
Sprawa żydo.ska a socjaiizm 
Polemika z Bundem 
Napisał J, M, Borski 
Cena groszy 15. Przy kupnie 


większej ilości egzemplarzy odpó 
wiedni rabat, 

Do nabycia w administracji „Ro- 
botnika*, Warecka 7. 


+ ip 


Sytuacja w Z.Z.Z. 


Oświadczenie . 


Od ob. St. Kapuścińskiego, | podstawie uchwały Walnego Zjaz-| mandatu w Zarządzie Głównym. 
sekretarza generalnego Zw. Gór. | 


ników ZZZ, otrzymaliśmy tekst 
jego pisma do Zarządu Główne- 
go Związku Górników ZZZ. Red. 


Niniejszym zawiadamiam, 
nadestłanego na moje ręce pisma 
p. posła Fessera oraz 5-ciu człon- 
ków Zarządu Głównego, zawia- 
damiającego mnie o wykluczeniu 
jako członka Związku Górników 
ZZZ i pozbawieniu funkcji sekreta 
rza generalnego, nie przyjmuję do 
wiadomości, jako sprzecznego i 
niezgodnego z postanowieniami 
statutu. 

Na podstawie $ 14 tego statutu, 
wykluczenie członka ze Związku 
może nastąpić tylko na podsta- 
wie decyzji Prezydium Zarządu 
Głównego na wniosek Zarządu Od 
działu. W danym wypadku nie 
nastąpiła ani decyzja Prezydium, 
ani wniosek Zarządu Oddziału. 
Nie było również decyzji posiedze- 
nia Zarządu Głównego, które na 
podstawie $ 29 statutu zdolny jest 
do podejmowania uchwał przy 0- 
becności 9-u członków Zarządu 
Głównego. Na posiedzeniu Zarzą- 
du GŁ w dniu 25 marca b. r. u- 
chwała taka nie została powzięta, 
zaś pismo, doręczone mi w dniu 
dzisiejszym, jest niczym innym, 
jak tylko prywatną opiną tych, 
którzy je podpisali i jako wyraż- 
nie sprzeczne z postanowieniami 
statutu, jest nieważne i nie może 
pociągać za sobą żadnych skut- 
ków prawnych. Mandat członka 
Zarządu Głównego i sekr. gene- 
ralnego Związku otrzymałem na 


że | 


du Delegatów i tylko taki Walny 
Zjazd Delegatów, zwołany z za- 
chowaniem przepisów statutu, mo- 
że mnie pozbawić  piastowanego 


Baczność pracownicy miejscy 
w Bydgoszczy! 
. Zarząd Oddziału I i Il Związku | DZENIE PRACOWNIKÓW MIEJ- 


Pracowników Komunalnych i in- 
stytucji Użyteczności Publicznej w 
Bydgoszczy podaje do ogólnej wia 
domości pracowników Zakładów 
Miejskich w Bydgoszczy, że w 
dniu 3 kwietnia 1937 roku (SObo- 
ta) o godz. 18.30 w sali domu 
związkowego ZZK, ul. Dolina Nr. 
3, odbędzie się 

WIELKIE OGÓLNE  ZGROMA- 


Rozpaczliwa sytuacja bezrobotnej 


Przed trzema tygodniami ekstni 
towano z domu przy ul. Wschod- 
niej 3 m. $ w Warszawie, bezro- 
botną Natalię Broniewską wraz z 
dwojgiem nieletnich dzieci, z któ- 
rych jedno jest w wieku 2 lat, dru- 
gie 6 miesięcy. Eksmitowana zna- 


Wiadomości 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD TORUNIEM. 

Z Chełmna do Torunia - jechał 

samochód osobowy, prowadzony 

przez szofera Jana Dembskiego. 


Rron 


ZAMKNIĘCIE CZTERECH 
ODDZIAŁÓW ZWIĄZKÓW ZAW. 
- Przed świętami władze admini. 
stracyjne przeprowadziły rewizje 
w kilku lokalach, w których mie- 
ściły się oddziały  niektótych 
Związków Zawodowych. Po prze- 
prowadzonej rewizji lokale opie- 
czętowano, a działalność 4-ch 
związków została zawieszona. 


Jerzy VI będzie 


Na kilka dni przed koronacją uka- 
żą się pierwsze monety angielskie z 
wizerunkiem króla Jerzego VI. 

W ostatnich tygodniach sfery, po- 
wołane miały dużo kłopotu, z „zaga. 
dnieniem”, jak ma: być zrobiony pro- 
fil króla, czy król'ma patrzeć na pra- 
wo, czy na lewo. Tradycja bowiem 
angielska wymaga, by królowie na 
przemian patrzyli raz w tę, drugi raz 
w tamtą stronę. 

Z tych profilów wyciągano nawet 
polityczne wnioski. A więc Edward 
VII patrzał na prawo, Jerzy V zaś 
na lewo į uchodźił za wyjątkowo 
współczesnego władcę. 


ika lwowska 


Zawieszonó oddziały: Zw. Zaw. 
Fryzjerów, Rynek 2; Zw. Handlow 
ców, Legionów 5; Zw. Pielęgnia- 
rek, Trzeciego Maja 8; Zw. Meta- 
lowców, Oddz. Il ,Ormiańska 2. 
Dotychczasowa interwencja w 
sprawie otwarcia Oddziałów nie 
dała rezultatów; władze admini- 
stracyjne powołują się na rozpo- 
rządzenie prokuratora. 


„prawcowy”, ale om był przeciwni- 
kiem tradycji, a poza tym uważał 
siebie za bardziej uspołecznionego od 
swego ojca. To też kazał bić monety 
z „lewym“ profilem. Ale w związku 
ze „znanymi wpyadkami, wstrzymano 
bicie nowych monet, przygotowano 
tylko kilka próbnych sztuk. 

Gdy Jerzy VI dowiedział się o zlu- 
maniu tradycji przez brata, nosteno- 
wit nie uznać tego faktu, przywrócił 
mw. = co prawda już tylko teoretycz= 
nie — „prawy” profil i sam „9dzie- 
dziczyć "o trudycyjno - kolejny "ewy 
profil. 

Jerzy VI będzie więc, jak jego oj- 


Edward VIII miałby znowu profil! ciec, patrzał na lewo. 


Str. 4 


Nowe Ksi 


MICHAŁ RUSINEK: Pluton z 
dzikiej łąki. Powieść. Warszawa, 
Gebethner i Wolff (1937), str. 
328. 


Cześć pracy! „Kraj lat dziecinnych“ — to je- 
STEFAN KAPUŚCIŃSKI den z najulubieńszych motywów 
Członek Prezydium Zarz. Główn. | naszego współczesnego powieścio- 
i Sekretarz Gener, Zw. Górn. ZZZ. | pisarstwa. Kaden- Bandrowski, 
Zegadłowicz, Nowakowski, Pei- 
per, Uniłowski, teraz Rusinek — 
wszyscy ci pisarze odbywają chęt- 
nie.powrotne podróże ku mierzch- 
nącym ,lądom dzieciństwa, przy- 
wożąc stamtąd zasoby. wspom- 
nień i doznań, urozmaicających, nie 


SKICH wątpliwie, skalę tematyki powie- 


i ściowej. Uwagi godna jest tu- 
aeiia u na przynależność taj K tość tarzającego 
Przemawiać będzie na temat się dziś u nas motywu . „wspom- 


warunków pracy i płacy wobec 
obecnej drożyzny przedstawiciel 
Związku z Warszawy. Z powodu 
wagi tematu, przybycie wszystkich 
pracowników fizycznych i umysło; 
wych konieczne 


by,. że przezwyciężanie i twórcze 
organizowanie « chropawej współ- 
czesności polskiej nie jest . łatwą 
ani wdzięczną i że t. zw. czar 
przeszłości, niekoniecznie nawet 


„sielskiej i anielskiej”, wywiera sal 
indywidualności pisarskie - 


nień dzieciństwa", co s 


szczególnie atrakcyjny. Objekty- 
wnie sądząc, trzeba przyznać, nie 
zależnie od wszelkich zastrzeżeń 
ogólniejszej natury, że retrospek- 
tywne i autobiograficzne tendencje 
literackie nie pozbawione są by- 
najmniej stron dodatnich: spoj- 
rzenie wstecz, z oddali przeżyć i 
doświadczeń „dojrzałości, przynosi 
w niejednym wypadku. wiele, cen- 
nego i interesującego materiału 0- 
byczajowo - historycznego, a po 
za tym —- uzupełnia i wyjaśnia 
znakomicie psychologiczny obraz 
autora, stawiając jego cechy | 


lazta chwilowo pomieszczenie przy 
ul. Bema 83 m. 24, gdzie jest bez 
żadnych środków - pomocy. Tą 
drogą zwraca się do Czytelników 
o pomoc, na którą istotnie zasłu- 
guje. 


z calej 
Polski 


Pod Ostaszewem z niewiadomych 
przyczyn oderwało się od samo- 
chodu tylne koło. Samochód mo- 
mentalnie wywrócił się, grzebiąc 
pod sobą pasażerów. 

Wskutek wypadku został cięż- 


właściwości w. nowym, bardzo 
miarodajnym oświetleniu. 

Wspomnienia Rusinka, niezbyt 
przylegające do normalnych ram 
powieściowych, nie mają w 'sobie 
ko ranny szofer Jan Dembski, pa-| dynamiki światoburczej, wolne są 
sażer Karol Borowski został wy-|0d akcentów krytyki i satyry. O- 
rzucony z samochodu, wskutek | powieść o sztubackim życiu Igna- 
czego odniósł niegroźne- obrażenia sia -Nawrota, -syna - krakowskiego 
cielesne. węglarza, służy tu raczej za pre- 

Samochód. został poważnie uszko | tekst do ukazania w różnych as- 
dzony. pektach przedwojennego Krakowa, 

Ciężko rannego Dembskiego |do odmalowania charakteru i oso- 
przewieziono samochodem _ doj bliwości szkoły galicyjskiej, do 
szpitala w Toruniu, węgie ywa: y — na skore A = ie. 

egzys w i znajo- 

ŚMIERĆ ze em) W NURTACH mych Ignasia — proletariackiej i 
en półproletariackiej: biedoty. Rusinek 

/W Starogradzie bawiący się w | rozporządza, niewątpliwie, „dużym 
gronie dzieci- na podwórzu nad zespołem środków pisarskiego wy- 
rzeką 3-letni synek emer. st. wach- | razu; w jego kunszcie autorskim 
mistrza, p. Kaczmarczyka, wpadł| jest barwność i soczystość, „obra- 
dð wody, która poniosła go około| zowość i plastyka, umiejętność 
200 m., gdzie dopiero zauważył kompozycyjna i dyscyplina we- 
tonącego znajdujący się nad Wie-|wnętrzna, umożliwiająca dobór 
rzycą 20-letni Józef Pawłowski.|; kwalifikację traktowanego arty- 
Natychmiast rzucił się on na ra-| stycznie surowca. Opisowa strona 
tunek dziecka i wyciągnął je z wo- f powieści stoi na bardzo nieprze- 
dy, lecz pomoc była już spóźnio- | ciętnym poziomie, mimo, że tu i 
na, gdyż chłopczyk w kilka minut|ówdzie znać jeszcze wpływy ba: 
po wydobyciu go z zimnych fal| rokowej prozy Kadena, a niektóre 
rzeki, zmarł. fragmenty cierpią wyraźnie na pu- 

POŻAR WSI. chtinę słowną. : 

We wsi Wolica Zbytyńska pow. | Inaczej rzecz wygląda, gdy przyj- 
Dubno wybuchł groźny pożar, któ|rzymy się centralnej postaci po- 
ry, wskutek silnego wiatru, roz- wieściowej---owemu Ignasiowi Na- 
szerzył się na całą wieś. Spłonęło | Wrotowi. Mimo, że pisze się o nim 
15 budynków. Straty wynoszą o- | Często i obszernie, Ignaś jest w 
koło 80 tys. zł. swym konturze psychologicznym 
zostając aż do końca powieści 


ążKRi 

osobliwością bliżej—nieznaną. Już 
bardziej szkicowo potraktowani 
zostali koledzy lgnasia, co zaś się 
tyczy pp. profesorów gimnazjal- 
nych — są to typy, w swojej je- 
dnokierunkowości, raczej melo- 
dramatyczne. Dużo uwagi poświę- 
cit Rusinek kwestjom dojrzewa- 
nia płciowego chłopców „z dzi- 
kiej łąki”, opisując ich pierwsze 
wzruszenia erotyczne ze znaw- 
stwem i z trochę ryzykowną, po- 
wiedziałbym, lubością. 


"Bez żadnego artystycznego ani 
rzeczowego uzasadnienia zakoń- 
czenie powieści, związane w cza- 
sie z wybuchem wojny światowej, 


zwilżone zostało t. zw. patriotycz- 


ną łezką (vide „Parandowskiego 
„Niebo w płomieniach”). Być mo- 
że, że taka formuła końcowa od- 
powiada . subiektywnym potrze- 
bom i nastrojom autora —-z punk- 
tu widzenia ogólnej konstrukcji 
powieściowej jest ona jednak dość 
sztuczną i mechaniczną przyczep- 
ką. 
Wśród szczególików, ilustrują- 
cych nastroje fatalnego lipea 1914 
roku, przytoczył też Rusinek uryw 
ki z listu pasterskiego biskupów 
galicyjskich, którzy — oczywiś- 
cie — pośpieszyli wówczas za ce- 
sarzem _ Franciszkiem»-. Józefem: 
„Przy ukochanym monarsze - mę- 
czenniku, pisali biskupi, stoją jak 
jeden maż, wszystkie jego ludy... 
Potrzebne jest poczucie, że pań- 
stwo to (Austro -. Węgry) jest dla 
wszystkich zamieszkujących je na- 
rodów ostoją wolności, a dla Eu- 
ropy warunkiem pokoju i kultury. 
Do tych, którzy się tam znajdą, 
należą Polacy, pamiętający zaw- 
sze, komu winni możność narodo- 
wego rozwoju”... Bardzo ładnie i 
wzruszająco. O ile się nie mylę, 
niektórzy z autorów tego orędzia 
urzędują po dziś dzień i — pod- 
pisują inne listy pasterskie. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Radio krakowskie 
- PIĄTEK 2 kwietnia. 

1.25 Kilka informacji. 7.30 Muzy- 
ka poranna (płyty). 12.08 Karol 
Maria Weber (płyty z Warsz,), 14.00 
Lokalne wied. gospod. 14.05 Koncert 
popularnej muzyki hiszpańskiej (pły 
ty). 15.15 Z twórczości M. Rimski- 
Kotsakowa (płyty). 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wiad. z dnia. 16.30 
Zespoły operowe (płyty). 18.20 Lo- 
kalny poradnik sportowy. 18.25 Sła- 
wni skrzypkowie. 18.45 Program. 

SOBOTA, 3 kwietnia. 

7.25 Kilka informacyj. 7.30 Mu- 
zyka poranna z płyt. 12.50 „Trybuma 
młodych... 18.30 Koncert życzeń z 
płyt. 15.15. Popularny koncert sym- 


Pog. akt, 16.25 Wiad. z dnia. 18.25 
Piosenki operetkowe z płyt. 
Program. > 

SNEITT PAEAS DON AET ENSS 


Robotnicy. popierajcie 
swoje pismo . 


1.15 Wiad 
foniczny z udz. solistów.z płyt. aaa (ły 


E. C. Bentley i H. W. Alien 15) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego H. Kopeióðwny) 


Ten akrzyk serdeczny nie zrobił najmniejszego 
wrażenia na inspektorze; jego fachowe ucho dosły- 
szało w nim faiszywy dźwięk. Również nie przywią- 
zywał wagi do alibi tego człowieka. Lekarz policyj- 
ny uważał za prawdopodobne, że śmierć Randolpha 
nastąpiła nie wcześniej, niż o godzinie siódmej i nie 
później, niż o dziesiątej, Dość było czasu w nakre- 
ślonym przez Raughta planie dnia na dokonanie zbro- 
dni przed dającym się udowodnić spotkaniem na 
ulicy Warszawskiej,—chyba że zarówno panna Whi- 


I 


| 


cker jak Artur byliby w stanie stwierdzić z zupełną | 


ścisłością godzinę przyjścia : odejścia swego klijenta. 

Odsunąwszy na razie tę sprawę na bok, inspektor 
rozpocząi badanie od innej strony. 

— Czy wiecie o kimkolwiek, kto miał naznaczone 
widzenie z waszym panem wczoraj wieczorem, lub 
też o kimś, kto mógł tu przyjść w jakimkolwiek in- 
teresie? 

— No... wiem tylko, że miał tu przyjść o godzinie 
szóstej artysta pan Trent — ten, który niedawno ma- 
lował portret mego pana w Brinton. 

inspektor uśmiechnął się lekko. — Aha! Więc ar- 
tysta pan Trent miał tu przyjść o szóstej? Po co? 


| 


Czyżby pan Randolph nie był zadowolony ze swego 
portretu? 

— Ależ nie, proszę pana — wprost przeciwnie. 
Vszystkim się ogromnie podobał. Zdaje mi się, że 
pan Randolph zaprosił tu pana Trenta poto, aby za- 
mówić u niego jeszcze jeden portret, a właściwie ko- 
pię tamtego. Miał być zawieszony w holu Instytutu 
— właśnie wspominałem panu o Instytucie... Panu 
Verney'owi bardzo na tym zależało, a chociaż panu 
Randolphowi z początku nie podobał się ten po- 
mysł, później go zaakceptował. 

— Hm. To bardzo naturalne! — Bligh w zamy- 
śleniu wyjrzał przez okno, — A więc to miaał być 
kopia, co? Dla Instytutu? Czy jesteście pewni, że 
dla Instytutu? a 

— Ależ tak, proszę pana. Panu Verney'owi bardzo 
zależało, aby to dostać. Mówili na ten temat, kiedy 
pan Verney był w Brinton w zeszłym tygodniu — i 
pan Raudolph przyrzekł, że zaraz napisze do pana 
Trenta. 

Inspektor nagle skierował znowu wzrok na Raugh- 
ta, — Nie jesteście głusi, co? — zapytał uprzejmie, 
a gdy blada twarz służącego zabarwiła się rumień- 
cem, dodał: — Czy napewno nie zapomnieliście żad- 
nych innych drobnych szczegółów tej prywatnej roz- 
mowy między waszym panem a jego sekretarzem? 
Nie? No, to w porządku. A więc pan Trent przyszedł 
o szóstej? | 

— Była akurat szósta proszę pana, kiedy otwo- 
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rzyłem mu drzwi — rzekł Raught potulnie. — To był 
przypadek, że byłem wtedy w domu, gdyż w środy 
popołudniu, od godziny. 3-ej jestem panem swego cza- 
su. Ale pamięta pan, jaka wczoraj była pogoda, a że 
nie miałem co z sobą zrobić przed spotkaniem się z 
siostrą i z jej mężem o siódmej trzydzieści, więc po 
południu trochę się zdrzemnąłem, a potem mój naj- 
lepszy garnitur trzeba było przyprasować, no i jedno 
przy drugim... 

— Dajcie spokój temu — wybuchnął Bligh. — A 
więc byliście tu jeszcze o szóstej, czy tak? 

— Tak jest, proszę pana. Kiedy poszedłem otwo- 
rzyć drzwi, pan Randolph właśnie wychodził z salo- 
niku, aby sam je otworzyć, i powiedział: „O... jesteś- 
cie jeszcze”. A potem: — „Jeżeli to pan Trent, to g0 
wprowadźcie tutaj” No, więc wprowadziłem go. 

— A potem o czym mówili z sobą? 

— Nie wiem, proszę pana. 

— Przypuszczam, że nie słuchaliście — zauważył 
Bligh obojętnie — gdyż z góry byliście już dokładnie 
poinformowani o treści rozmowy. No, a potem? 

— Po kwadransie usłyszałem, że otworzyły się 
znowu drzwi salonu — i p. Randolph zawołał na 
mnie, abym wyprowadził pana Trenta, co też zrobi- 
łem. To jest wszystko. Nie wiem o żadnym innym go- 
ściu, gdyż wkrótce potem sam wyszedłem z domu i 
wróciłem dopiero przed samą dwunastą, jak już pa- 
nu wspominałem. | | 


(D. c. n) 


18.45. j granicą. 
Wyk. 


ria Weber (płyty Z Warsz.). 18.00 
Koncert życzeń. 18.15 Sławni kom- 


fortepiany). J. 
Gulesco (skrzypce). 


Kacik radiowy 
RESEKCJI TĘTOGETITTWWEDYA ZO OO. W] 


PREMIERA OPERETKI LEHARA. 

Pierwsze sceniczne wystawienie 0- 
peretki Lehara „Giuditta“ odbyło 
się przed trzema laty w operze wle- 
deńskiej. Utwór Lehara, transmito- 
wany wówczas przez wiedeński „Ra 
vag“, zdobył sobie sukces egromny. 
Obecnie poznają operetkę tę również 
radiosłuchacze polscy, gdyż Polskie 
Radio nada je na wszystkie rozgło- 
śnie dnia 2.4 o godz. 21, 

Lehar oznacza utwór ten nażwą 
„Muzyczna komedia“, prawdopodob- 
nie dla zaznaczenia, że łączy ona ele 
menty operetkowe z szerszej i po- 
ważniej ujętymi składnikami opero- 


wymi. 

W rolach głównych wystąpią: Ma- 
ryla Karwowska i Janusz Popław- 
ski. 

ARTYSTKI BELGIJSKIE. 

Polskie Radio zaprosiło na dzień 2 
kwietnia (godz. 17.15) przed polski 
mikrofon znane zagranicą belgijskie 
artystki: skrzypaczkę Buysse - Rolin 
i pianistkę Francine de Hagen. Ra- 
diosłuchacze poznają obie artystki 
jako wykonawczynie sonat na skrzyp 
ce i fortepian Bacha i Mozarta. 


Radio warszawskie 


PIATEK, 2 kwietnia, 


6.30 Pieśń. 6.82 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacji. 7.80 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla dzieci starszych. 12.00 Hej- 
nał. 12.08 Karol Maria Weber (pły- 
ty). 12.40 Dzien. połud. 12.50 Żywie- 
nie piskiąt. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Zespół St. Rachonia. 15.55 Jax spę- 
dzić święto. 16.00 Film, plastyka, 
architektura, 16.10 Pog. społ. 16.15 
Rozmowa z chorymi. 16.30 Muzyka 
dla dzieci (płyty). 17.00 Piękno kraj 
obrazu pomorskiego — wygł. M. Sy- 
dow (z Torunia). 17.15 Sonaty 
skrzypcowe w wyk. Francine de Ha- 
gen (fortepian) i Buysse - Rolin 
(skrzypce). 17.50 Pog. akt. 18.00 
Miesiąc propagandy Wych. ' Fiz.. — 
Przem. Gen. J. Olszyny - Wilczyń- 
skiego. 18.10 Poradnik sportowy. 
18.25 Mazyka (płyty). 18.45 Pro- 

18.50 Przegląd rolniczej pra- 
sy. 19.00 Zdobywam nowego przyja- 
ciela — gawęda A. Fiedlera. 19.20 
Z.pieśnią po kraju. 19.40 Fragment 
20.00 Nasza ka 
k j 20.55 
Pog. akt. 21.00 Lehar: 
operetka w 3-ch 
salonowa w wyk. Małej Ork, P, R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


SOBOTA, 3 kwietnia, 


6.80 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 
7.15 Dzien, 


(płyty). > 
iy piosenki, 
12.08 Muzyka salonowa w y 
Kwartetu S. Rozgłośni Krakowskiej. 
12.40 Dzien. połud. 12.50. Skrzynka 
rolnicza. 14.30 Słuchowisko dla dzie- 
ci „Cztery wiatry“ (w8. bajki Ander 
sena). 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Koncert rozrywkowy (płyty). 16.15 
Nasz program, 16.25 życie kult. sto- 
licy. 16.30 Rec. fortep, Angeliki Mo- 
rales. 17.00 Nab. z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pog. akt. 18.15 Przem. Kierow 
nika Okreg Urzędu W. FP iP. W. 
. sportowe. 18.25 Muzyka 
). 18.45 Program. 18.50 
19.00 Aud. dla Polaków za 
19.380 Mozaika muzyczna. 
. Szpilman i J. Żyński (2 
Giżyński (tenor). J. 
20.10 Zespół 
harmonistów warsz. 20.30 Nowości 
20.45 Dzien. nasz 20.55 
og. akt. 21.00 „„Morze'* — Koncert 
, Symf. P. R. doč dyr. M. 
ae z udz. ”. Plattów- 
oraz T. OE — 
recytacja). Akomp. pro . Mı- 
o 2800 „Wesoła Syrena" — 
„Wiosna* — w oprac. M. Hemara. 
52.30 Muz. tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego . 
udz. „Czwórki Radiowej". 


Radio śląskie 


PIĄTEK 2 kwietnia. 

6.00 Pieśń. 6.08 Muzyka lekka (pły. 
ty). 7.25 Wiad. bież. 7.80 Różne in- 
strumenty (płyty). 12.08 Karcl Ma- 


Pog. akt. 


literackie. 


Mierzejewskiego 
ny (sopran) 


pozytorzy i sławni soliści (płyty). 
138.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Muzyka 
(płyty). 15.85 Chwilka społ. 15.40 
Lekcja języka polskiego. 15.55 Kon- 
(płyty). 16.80 Piosenki 
śpiewa Tnrico Caruso (płyty). 18.20 
Poradnik sportowy. 18.25 Jak spę* 
dzić święto? 18.30 Walter Rehberg— 
krótki recital (płyty). 18.50 Porady 
radiotechniczne. 


SOBOTA, 3 kwietnia. 


6. Pieśń, 6.03 Muzyka lekka z płyt. 
1.25 Wiad. bież. 7.30 Utwory popu- 
larne z płyt. 12.50 Nasz program. 15 
Koncert życzeń. 15.15 Muzyka lekka 
i taneczna w wyk. solistów i zespo- 
łów z płyt. 15.25 Muzyka z płyt. 15.35 
Życie kulturalne wi” Ę a Mu- 

ką lekka z . 18.25 „Swaczyna 
si Dorotki” ai dla dzieci. 18.45 
Program. 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


cert solistów 


ROEE ET KO TWE ET WC T, EEE 


Katastrofa kolejowa [ej typ radii Riad IANCISKI 


na linii Paryż-Bordeaux 


hi rotojowistach Hiszpani 


Rebelianci w odwrocie 


PARYŻ (PAT.). Havas donosi z|pokoją przeciwnika codziennymi 
adrytu, że powstańcy mieli roz- wypadami. Lotnictwo stale pełni 
począć ewakuację m. Saelices de służbę wywiadowczą. Na innych 
Sai na wschód od m. Alabandes odcinkach frontu centralnego uwa 
lą froncie Guadalajara. Ewakucja | ga obu stron walczących skoncen 
jest utrudniona wskutek bombardo | trowana jest na odcinku Jarama 
Wania powietrznego i artyleryjskie wzdłuż szosy La Coruna oraz w 
przez wojska rządowe. Pow- prowincjach Avila. Z odcinków 
Słańcy mają wycofywać się w kle- tych donoszą o ciągłych: ruchach 
Minku północnym. Na froncie Gua | wojsk i ciągłej kanonadzie. 
alajara wojska rządowe stale nie 


Kontrofensywa rebeliantów 
Wiadomości ze źródeł powstańczych 


SALAMANKA (PAT.). Według | pozycje nieprzyjacielskie i zmusiły 
Wiadomości z frontu Villa Real — | przeciwnika do cofnięcia się o kilka 
Ochandiano, oddziały powstańcze po 

przygotowaniu. artyleryj- Oddziały rządowe poniosły bardzo 
kim, popierane przez czołgi i arty- | znaczne straty. 
lerjię konną, przypuściły szturm na i 


Morderstwo czy samobójstwo? 


GIBRALTAR (PAT.). Korespon.- | został znaleziony bez życia. Przy- 
dent Reutera donosi, że oficer hi-| puszczają, że popełnił on samo- 
Szpański, który był dowódcą plu- | bójstwo. 
tonu egzekucyjnego w Algesiras, 


Szczegóły powstania 


w Maroku hiszp. 


TANGER (PAT.. Ag. Havasa Tetuanie, zbombardować budynek 
dowiaduje się ze źródeł prywat- | wysokiego komisariatu, a następ- 
nych, że ostatni, zresztą udarem- | nie uciec do Alicante, do wojsk 
niony, zamach w Tetuanie, rozga- | rządowych. I rzeczywiście, aresz- 
łęziony był dość szeroko na całym |towano uczestników spisku w 
Półwyspie. Przygotowania do za” | chwili, gdy zajmowali już miejsca 
machu zostały zdekonspirowane | w 6 samolotach. Jednocześnie are 
przez służącego, tubylca. Zdradził | sztowano pozostałych lotników z 
On mianowicie, że kilku lotników | załogi lotniska, 32 egzekucje od- 
zamierzało, startując z lotniska w | były się niemal natychmiast po 
wykryciu spisku. Wkrótce, na pod 
stawie wyników śledztwa, przepro 
wadzono około 100 dalszych are- 
sztowań, a m. in. aresztowano 
wielkiego rabina Tetuanu i jedne- 
go obywatela angielskiego, któ- 
rych po 2 dniach zwolniono. W 


MAPA HISZPANII 
4O ». 


Zamiej 


b. dokładna, 46x 40 cm. 
z przesyłką poczt, 50 gr. 
À wysyła się po 
uprzedniej wpłacie należności na 
rk. Nr. 9389 w P.K.O. 
„WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE“ 
Warszawa, Żórawia 9. 


kanaście osób, jako podejrzanych 
o współdziałanie ze spiskowcami. 


Gen. Franco w Tangerze - — 


LONDYN . (PAT.. „Evening 
News* w depeszy z Tangeru po- 
twierdza wiadomość o przybyciu 
gen. Franco do Maroka hiszpań- 
skiego. Generał przybył samolotem 


Troska o inwalidów 


ATENY (PAT.). Słynny lekarz | dowę olbrzymiego sanatorium dla 
holenderski dr. Esser wyjechał z Į inwalidów wojennych z całego 
Pireusu na wyspy morza Egejskie | świata. (Dla obecnych, czy dla 


bytu gen. Franco nie są znane. 


"=" S E 


Straż nad Jordanem 


. LONDYN (PAT.). Z Jerozolimy 
noszę, że administracja brytyj- 
i Bka orgarizuje straż nad Jorda- 


uzbrojonych band na pograniczne 
osiedla w Palestynie. Na razie 
straż ta patrolować będzie odci- 


'|tastrofa expresu. Paryż — Bordeaux 


kilometrów. Walka toczy się dalej.: 


„|nę, zalaną przez rzekę Adour, z wy- 


| Szymanowskiego. -> 


8o, celem badania terenów pod bu | przyszłych? — Przyp. Red.) ar" 
- [Eksport 


n célem strzeżenia granicy pa- 


 « Jtyńskiej i przeciwdziałania prze 


Mytnictwu broni i amunicji. Straż 
? ma również za zadanie uniemo- 


nek między Acre a wsią Tagha, 
nad morzem Galilejskim. Z bie- 
giem czasu straż zostanie rozsze- 
rzona i obejmie całą północną gra 


, |liwienie na przyszłość najazdów | nicę Palestyny. 


- Tajemnicze składy broni 


| DUBLIN (PAT.). Policja irlandz 
i wykryła w miejscowości Sal- 
NS skłąd broni i amunicji. W skła 
ie tym znaleziono 12 karabinów 
asSzynowych najnowszego typu 
oem 12 tys. naboi. Karabiny ma- 
owe zapakowane były w 
Zynie, opatrzone nalepkami to- 
Arzystwa żeglugowego, prowa- 


dzącego żeglugę na półnconym At 

lantyku. 
Również 

miejscowości 


i 


Staną one niebawem przed trybu- 
natem wojskowym w. Dublinie. 


Przemyt broni 


zaj LO (PAT.). Przesyłka zawie- 
4 miliony naboi karabino- 
będąca częścią 15 miliono- 
transportu, została zatrzy- 

[aś przez władze norweskie. Na 
tzada były wykonane w fabryce 
| €j i jak twierdzą, zostały 


w 
Prawa aut ki 
Tawa autorskie 
days done. 
Kaige noi prasa czeska firma wy 
Bo A Hit która wydała „Mein 
czy Wokap STA zwróciła się do swe- 
wackis, p) praskiego, by zbadał, 
dzieją l fi, V ub. roku w czechosło- 
Bet Mu; e wydawniczej „Orbis“ 


aao (Moja walka) nie 
praw autorskich 


sprzedane Rządowi greckiemu. Jak 
donoszą, władze norweskie zatrzy 
mały transport do czasu, aż zosta- 
ną mu przedłożone dostateczne 


> 


wę 
g 
Mana 


dzie reeksportowana z Grecji. 


Hitlera 


Wspomniane dzieło czeskie jest kry-| 
tycznym opracowaniem dzieła „Mein! 
irete W ZOE gw adwo- 
at stwierdził, że istnieją staw 
do skargi, zostałaby ona brak 
przeciwko czeskiej firmie wydawni-; 
czej o odszkodowanie w sumie 1 mi- | 
lionas k. © . 


gwarancje, iż amunicja ta nie bę- | grodzkim 


PARYŻ (PAT.). Wstrząsająca ka 


na przejeździe kolejowym w Caban- 
nes wywołała w Paryżu ogromne wra 
żenie. Prasa popołudniowa przynosi 
obszerne opisy „swoich specjalnych 
wysłanników : na temat okoliczności, 
w których nastąpiła katastrofa i po- 
daje szczegółowe informacje © akcji 
ratowniczej.  Dokładnych przyczyn 
katastrofy nie zdołano dotychczas u- 
stalić. Prawdopodobnie nastąpiła ona 
albo wskutek wykolejenia się pocią- 
gu z powodu obsunięcia się części to- 
ru, albo wskutek przerwania się spo- 
jeń, łączących wóz restauracyjny z 
następnym wagonem, "Wykolejeniu u 
legły najpierw pierwsze 4 wagony 
w chwili, gdy pciąg pędził z szybko- 
ścią ok. 120 klm, na godzinę. Trzy 
«wagony po wyleceniu z szyn prze- 
wróciły się i spadły z nasypu w doli 


sokości 8 metrów. Wskutek tego wy- 
kolejenia wagony znalazły się częścio 
iwo w wodzie, œo opóźniło pierwszą 


Płyną okrety 


LONDYN (PAT.). Od.2-ch ty- 
godni przywożone są do Londynu 
poważne ładunki złota: rosyjskie- 
go, które po 'przeładowaniu w An 
glii wysyłane są w: dalszą drogę 
do: St. Zjednoczonych. Do towa- 
rzystw ubezpieczeń transportów 
morskich; jak np. Lloyd, napływa- 
ją deklaracje ubezpieczeniowe zło 
ta z Rosji na olbrzymie sumy. 0- 
sstatnio przewieziono złota warto- 
ści ok. 5 miln. funt..szt. i przewi- 
dziane jest, że w najbliższej przy- 


` Ostatnie depesze i wiad 


W piąte« wyjedzie z Warszawy 
do Zbąszynia delegacja, która w 
imieniu muzyki polskiej od grani- 


Elksar i Larache. aresztowano. kil | cy do „Warszawy eskortować bę- 


dzie trumnę ze zwłokami Karoła 


, W skład delegacji wchodzą: pro 
fesorowie Państwowego Konser- 


w. e... o. .|watofiim Warszawskiego, St.: Śle 
do ‘Ceuty w towarzystwie kilku 
wyższych oficerów. Ścisła data j be oraz młody kompozytor, dyrek 
przybycia oraz obecne miejsce po | tor Pomorskiego Konserwatorium 


dziński, Kaz. Sikorski, Artur Tau- 


Muzycznego w : Toruniu — Piotr 
Perkowski. ©; 
KONDOLENCJE 
MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO-RYDZA 
Marszałek Śmigły - Rydz, wysto- 
sował do pani Anny Szymanowskiej 
depeszę następującej treści: 
'„Proszę o przyjęcie wyrazów me- 


BERN (PAT.). W środę w połu- 
dnie po pokropieniu ciała przez 


„| księdza parafii katolickiej w Lo- 


zannie nastąpiła eksportacja zwłok 
Szymanowskiego do Warszawy w 
obecności: przedstawiciela posel- 
stwa R. P. w Bernie, członków ko 
lonii polskiej z Lozanny i okolicy 
oraz .osób specjalnie przybyłych z 
Paryża z Janem Lechoniem na cze 
le, przedstawicieli świata artysty- 


Robotnicy rolni d 


W związku z zamiarem Rządu 


w innej pobliskiej | |uksemburskiego sprowadzenia z 
„ wykryto w stodole | Polski robotnic.i robotników rol- 
schówek podziemny, w którym .ma | nych przybyła do Poznania luksem 
gazynowano broń. Policja areszto | burska komisja werbunkowa, skła 
wała osoby przechowujące broń. | dająca-się z 4'osób. ` 


Goście zwiedzili szereg zabyt- 
ków: m..-Poznania oraz: wyjechali 
na zwiedzenie kilku wzorowo urzą 
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Przed pogrzebem 
Karcia Szymanowskiego 


pomoc, z jaką pośpieszyli pasażero- 
wie innych wagonów. Wkrótce jed- 
nak przy świetle latarń samochodo- 
wych zdołano uruchomić kilka łó- 
dek, które przewiozły z zalanych wa 
gonów pierwsze osoby, które wyszły 
cało z katastrofy. W godzinę później 
wyruszył z Bordeaux specjalny po- 
ciąg ratunkowy. Równocześnie zare- 
kwirowano w Dax wszystkie ambu- 
lanse pogotowia i samochody prywa- 
tne, celem przewiezienia rannych do 
szpitala. 

Pisma popołudniowe publikują 
już pierwsze listy osób rannych w 
katastrofie, jak również i opowizda- 
nia uczestników. „Paris Soir" wysu- 
wa na ich podstawie przypuszczenie, 
że katastrofa mogła nastąpić wsku- 
tek zepsucia się jednej z osi wago- 
nu, co ,z kolei spowodowało przerwa- 
nie się połączenia z wagonem restau 
racyjnym. Katastrofa nastąpiła tym 

łatwiej, że pociąg pędził wtedy z 
nadmierną szybkością, starając się 
nadrobić opóźnienie, 


ze złotem 


szłości wysłanych zostanie ogółem 
ok. 38 miln. f. szt. Złoto ładowane 
jest w Murmańsku na statki linii 
„Sowtorgfłot"'. Ze względu na to, 
że niektóre statki tej linii sę prze- 
starzałe, stopa ubezpieczenia jest 
niekiedy niezwykle wysoka. Jest 
to złoto świeżo wydobyte, które 
nie odpowiada wymogom londyń- 
skiego rynku bilonowego co do wa 
gi i próby. W Londynie przypusz- 
czają, że chodzi tu o zapłatę za za 
kupy kauczuku i metali. 


omości na str. 1 i 2-ej 


go głębokiego współczucia. z powodu 
zgonu syna pani śęp. Karola Szyma, 
nowskiego. 

Jęgo śmierć jest bardzo bolesną 
‘stratą dla polskiej kultury . 

! | « (+) Śmigły - Rydz“. 

UCZCZENIE PAMIĘCI 
„ SZYMANOWSKIEGO... -+ 
NA KONCERCIE..W FILHARMO.. 
o NĘ > | 

W środę .przed. rozpoczęciem 
koncertu w, Filharmonii Warszaw- 
skiej: w. celu uczczenia Karola Szy 
manowskiego orkiestra odegrała 
marsza. żałobnego z symfonii „E- 
roica* Beethovena. Po odegraniu 
tego utworu publiczność przez po 
wstanie z miejsc oraz minutę ci- 
szy i skupienia złożyła hołd pamię 
ci znakomitego kompozytora. 


acja zwłok 


cznego z Polski i Szwajcarii. 
Zwłoki złożono w osobnym wago 
nie pociagu pośpiesznego, w któ- 
rym zajęły miejsce p. Stanisława 
Korwin - Szymanowska, sekretar- 
ka zmarłego muzyka i kompozytor 
Roman Maciejewski, którzy towa- 
rzyszą ciału do Polski. Zwłoki 
skierowane zostały przez Bazyleę 
do Berlina. 


o Luksemburga 


dzonych majątków i gospodarstw. 
Jak się dowiadujemy, rekrutacja 
robotników rolnych odbywać się 
ma jedynie na terenie powiatów 
Kępna i Ostrowa. Pierwsza partia 


| zakontraktowanych robotników w 


liczbie około 400 osób opuścić ma 
Polskę za kilka dni. 


Za sprzedaż „kalafierków” 


odebrano koncesję na skład apteczny 


W środę, 31 bm.,*w, starostwie 
północno - warszaw- 
skim . skazany , został . właściciel 
składu; aptecznego przy ul. Wro- 
niej 23, Pinkus Weingarten na 500 
zł. grzywny i 14 dni. bezwzględne- 


go aresztu, za sprzedaż całego 'ki- 


logramu kali chloricum w dn. 15 


marca 18-letniemu gońcowi Wła- 
dysławowi 
wywołał pożar od wybuchu petar 
dy „świątecznej“. 


Krajewskiemu, który 


Krajewski skazany został za nie 


ostrożne obchodzenie się z ogniem 


~- 


i materjałami wybuchowymi na! 
100 zł. grzywny z zamianą na 20 
dni aresztu, 

Poza tym starostwo grodzkie po 
łudniowo - warszawskie, na tere- 
nie którego mieszka Weingarten, 
odebrało mu koncesję ha prowa- 
dzenie składu aptecznego. 

(Ten krok starostwa musi spotkać 
się z powszechnym uznaniem. Jest to 
jedyny sposób położenia kresu dzi- 
kiej pukaninie świątecznej, która 
rok rocznie kosztuje kilka lub więcej 
ofiar. Przyp. Red.), 


PARYŻ (PAT.). Agencja Havasa 
komunikuje: W środę o godz. 10 
rano zebrała się Rada Ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta 
Lebrun. O godz. 13-tej opubliko- 
wano w wyniku obrad następują- 
cy komunikat: Minister Spraw Za- 
granicznych Delbos złożył wyczer 
pujące sprawozdanie w sprawie 
sytuacji międzynarodowej. Na 
wniosek premiera i ministra Spr. 
Zagr., zatwierdzono skład delega- 
cji francuskiej na koferencję w 
Montreux. 

Min. Pracy Lebas przedłożył do 
zatwierdzenia szereg dekretów w 
sprawie zastosowania 40-godzin. 
nego tygodnia pracy w handlu de 
talicznym, z wyjątkiem sklepów 
spożywczych oraz banków, towa- 
rzystw ubezpieczeń, kas oszczęd- 
ności i papierni. 

Min. Spraw Zagr. Delbos zdał 
sprawę z prac Komitetu Nieinter- 
wencji, referując zarządzenia ma- 
jące na celu wprowadzenie kon- 
troli lądowej i morskiej w Hiszpa- 
nii oraz gwarancje, przewidziane 
w tej dziedzinie przez komitet lon 
dyński. Kontrola zostanie wprowa 
dzona w życie w ciągu najbliż- 
szych dni. W sprawie odwołania 


EEIEIEE OAEI PEN TWA NOTRE EA TE EENES ORZEC TANIE 


ochotników, biorących udział w 
wojnie domowej w Hiszpanii, Z0- 
staną wznowione w najbliższym 
czasie rokowania, przy czym na- 
leży mieć nadzieje .na ich pomyśl- ` 
ny wynik, ponieważ niektóre pań 
stwa, zajmujące dotychczas nie- 
przejednane stanowisko, okazują 
obecnie pewne tendencje pojednaw 
cze. Delbos wspomniał poza tym 
o ostatnich incydentach morskich 
pomiędzy okrętami powstańczymi 
a statkami zagranicznymi. Rząd 
francuski, podobnie jak Rząd bry- 
tyjski, wystosował do stron wal- 
czących poważne ostrzeżenia, aby 
powstrzymano się od wszelkich 
kroków sprzecznych z prawem 
morskim. Mówca Oświadczył wre 
szcie, że rokowania w sprawie 
przywrócenia komunikacji kolejo- ` 
wej i szosowej pomiędzy Francją 
a Portugalią znajdują się na do- 
brej drodze, i 
Z powodu braku czasu minister 
Spraw Wewn. nie zdołał zrefero- 
wać zamierzonych zarządzeń w 
sprawie reformy policji w wyniku 
wydarzeń w Clichy, które to spra 
wy Rada Ministrów zbadać ma na 
następnym posiedzeniu. 
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Strak okupacyjny w Taw. „Eurona 


Sytuacja strajkujących pracow- 
ników „Europy“ nie uległa dotych 
czas żadnej zmianie. Mimo, że 
strajk trwa już dwa tygodnie, wła 
dze T-wa nie okazują najmniej- 
szej chęci do polubownego zała- 
twienia zatargu. Stan, jaki się wy 
tworzył, jest im widocznie na rę- 
kę; wyzyskują go bowiem — w 
stosunku do ubezpieczonych — ja 
ko usprawiedliwienie na niemoż- 
ność dokonania terminowych wy- 


płat. 


ATENY (PAT... Płk. Linbergh 
w towarzystwie małżonki przybył 
z Rodos do Aten. Pp. Lindbergh 
odlatują v czwartek z powrotem 
do Anglii. Pobyt płk. Lindbergha 


z ćnia 
mana A m m0 

MIMO TRWAJĄCEJ WOJNY 
DOMOWEJ HISZPANIA CHCE 

WYSŁAĆ PIŁKARZY 
DO WIĘDNIA. 

W tkach ub. roku hiszpański 
Związek Piłkarski zawarł umowę ze 
związkamy piłkarskimi Austrii i Wę- 
giergier na rozegranie dwóch spot- 
kań międzypaństwowych w r. 19837. 
Mecz z Austrią miał się odbyć 2 ma- 
ja w Wiedniu, a mecz z Węgrami 9 
maja w Budapeszcie. Wobec trwają- 
cej wojny domowej, Austria oczywi- 
ście nie liczyła, aby rozegranie me- 
czu było w ogóle możliwe i zakon- 
traktowała na ten termin mecz pił- 
karski ze Szkocją. Tymczasem obec- 
nie Austriacki Związek Piłkarski o- 
trzymał z Barcelony list, w którym 
Hiszpański Związek zawiadamia, że, 
zgodnie z zawartą umową, postano- 
wił wysłać swoją reprezentację do 
Wiednia na dzień 2 maja. Związek 
austriacki, który już zdążył podpi- 
sać umowę ze Szkocją, znajduje się 
obecnie w kłopotliwej sytuacji. Praw 
dopodobnie jednak Austria zrezysnu 
je ze spotkania z Hiszpanią. Tak 
przynajmniej zapewnia prasa wie- 
deńska. Jest to tym prawdopodob- 
niejsze, że faszyści austriaccy nie 
bardzo chcą widzieć obecnie w Wied- 
niu przedstawicieli Czerwonej Hisz- 


panii. 
DOBRZE JEST BYĆ MISTRZEM 
ŚWIATA. 

Łyżwiarski -mistrz świata,- Feliks 
Kaspar (Austria), zaproszony został 
do Ameryki na szereg występów. O- 
becnie Kaspar otrzymał w Ameryce 
zaproszenie na przyjazd do Austra- 
lii na występy w Sydney i Melbour- 
ne. Kaspar zaproszenie nrzyiał. 

MILIARDOWE OBROTY 

PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 

W NIEMCZECH. 

Według obliczeń przywódcy sportu 
Rzeszy, von Tschammer und Ostena, 
roczny obrót wszystkich sałęzi życia 
gospodarczego, zwiazanych ze spor- 
tem, wynosi w Rzeszy Niemieckiej 
1.100 milionów marek. Gałezie prze- 
mysłu, pracujace dla sportu, zatru- 


dniają 100 tysięcy pracowników, któ |. 


rych pensia Toczna wynosi razem 

240 milionów marek. 

NAJLEPSZY HOKEISTA ŚWIATA 
ZATONĄŁ. 

Najlepszy hokeista świata, czło- 
nek słynnej drużyny hinduskiej ho- 
keja na trawie, która na wszystkich 
ostatnich olimpiadach zdobyła tytuł 
mistrza Świata, Mohamed Jafar, u- 
tonął w czasie świąt w Lahore, Mo- 
hamed Jafar brał udział w dwóch o- 
statnich olimpiadach w Los Angeles 


i Berlinie, wykazując niedoścignioną 


Strajk ten nabiera coraz szer- 
szego rozgłosu w masach pracow- 
niczych. Wśród związków zawodo 
wych szerzy się niezadowolenie z 
bezczynności Inspekcji Pracy. W. 
dniu 22 marca odbyła się u obwo- 
dowego Inspektora Pracy konfe- 
rencja, która nie dała żadnego re 
zultatu. Od tego czasu Inspekcja 
Pracy nie zrobiła nic, coby zmie- 
rzało do szybszego zlikwidowania 
zatargu. 


Najkrótsza droga powietrzna 


w Atenach pozostaje w związku 
z badaniami nad znalezieniem naj . 
krótszej drogi komunikacji lotni- 
czej między W. Brytanią a India- 
mi. $ 


yj iadomosci portowa 


|Piika nozna 


SPRAWA ODDANA 

POD REFERENDUM OKRĘGÓW. 

Polski Związek Piłki Nożnej otrzy 
mał od zarządu Śląskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej wniosek o 
oddanie pod referendum okręgów 
sprawy usunięcia KS, Dąb z ligi. 

Jednocześnie . zarząd _ Śląskiego 
OZPN zawiadamia, że w dniu 8 
kwietnia przeprowadzone będzie do- 


chodzenie zawieszonych działaczy KS ` 


Dąb i KS Śląsk w sprawie o prze- 
kupstwo. 

Sprawą oddania wniosku, okręgu 
śląskiego pod referendum okręgów 
zajmie- się zarząd PZPN na swem 
najbliższem posiedzeniu w dniu 5 
kwietnia. 

PIŁKARZE IRLANDCY CHCĄ 
STOCZYĆ MECZ TOWARZYSKI 
Z POLSKĄ. 

Zarząd PZPN otrzymał depeszę 
od irlandzkiego Zw. Piłki Nożnej -Z 
propozycja rozegrania towarzyskiego 
meczu z Polską w dniu 9 maja. Po- 
nieważ Polska gra z Irlandią w gru 
mie  eliminacyinej o mistrzostwo 
świata — przeto decyzja PZPN w 
sprawie propozycji irlandzkiej o do- 


datkowe rozegranie meczu towarzy= ' 


skiego zapadnie po porozumieniu Z 
Miedzynarodową Federacją. 
ZŁAMANY NOS NA BOISKU 
PIŁKARSKIM. 

Na niedawnym meczu piłkarskim 
w Pabianiczch pomiędzy Union Tou 
ringiem a Sokołem — obrońca dru- 
żyny UT, Frankus doznał skompliko 
wanego złamania nosa. Zawodnika. 
wiozło pogotowie do szpitala. 

JAK WYGLĄDA TABELA 
MISTRZOSTW KLASY A 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. 
W dniu 3 kwietnia rozpoczynają 
się rozgrywki rundy drugiej (wio- 
sennej) mistrzostw klasy A okręgu -` 

warszawskiego. 

W związku z tym przypomnieć 
warto tabelę rundy jesiennej we 
wszystkich trzech grupach. Zazna- 
czyć należy, że każdy z klubów To- 
zegrał dotychczas po 7 meczóv:. 


GRUPA OGÓLNA PIERWSZA: .. 


1) Polonia 14 pkt. 2) Orkan 10 pkt. 
3) Bzura 7 pkt. 4) Fort Bema 7 pkt. 
5) PWATT 6 pkt. 6) Orzeł KPW 6 
pkt. 7) Legia Ib 5 pkt. 8) Zorza 1 p. 
GRUPA OGÓLNA DRUGA: 1) O - 
kęcie 11 pkt. 2) Huragan 10 pkt, 3) 
PZL 10 pkt. 4) Warszawianka Ib 8 
pkt. 5) AZS 8 pkt. 6) Pogoń 5 pkt. 
7) CWS. 3 pkt. 8) Ordon 1 pkt. 
GRUPA ROBOTNICZA: 1) Skra 
11 pkt. 2) Znicz 10 pkt. 3) Gwiazda 
10 pkt. 4) Sarmata 7 pkt. 5) Elek- 
tryczność 6 pkt. 6) Drukarz 6 pkt. 
T) Marymont 4 pit. 8). zazni 2 P 
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Strajk trwa już 37 dni. Kiedy 
się skończy — pozostaną po nim 
piosenki, dumne, bojowe, tętniące 
wiarą zwycięstwa. 

Zaczęło się zwyczajnie. Od 
sztanc, od druciarek, od polerow= 
niczych szajb poczęły podnosić 
się oczy robotników i spoglądać 
ku sobie. Z tych spojrzeń wyni. 
kła wspólna wędrówka”do lokalu 
związkowego. I wspólne zaciągnię 
cie się pod czerwony sztandar ru- 
chu klasowego. 

Ale pan Szenberg, właściciel fa. 
bryki metalowej przy ul. Święto» 
jerskiej, bardzo nieżyczliwie spoj: 
rzał na tę wędrówkę. l nieżyczli- 
wość tę posunął tak daleko, "że 
zaraz następnego dnia... wymówił 
wszystkim pracę. Termin wymów 
wienia upływał 26 lutego. Zwią: 
zek interweniował. Wyznaczono 
na 25 lutego konferencję w lnspek 
żoracie Pracy. Ale już na parę 
godzin przed tym robotnicy, przy- 
bywszy do pracy, zastali drzwi 
fabryki zamknięte. Na drzwiach 
widniała kartka zawiadamiająca, 
by zgłosili się po wypłatę do ad- 
ministracji domu, którego właści- 
cielem jest Szenberg. 

Na konferencję Szenberg nie 
przybył. Nie przychodził też na 
następne. A tymczasem po nocy, 
spędzonej przed fabryką na scho- 
dach, robotnicy okupowali jedną 
z sal fabrycznych. I od tego dnia 
rozpoczęła się twarda, nieustępli- 
wa walka. 


37 dni strajku, Dokoła huczy 
gwarem stolica, tuż obok przewa: 
lają się tłumy przez bazar — mil- 
czy wielka oficyna, kryjąca dzie- 
siątki  sztanc,  polerowniczych 
szajb, misternych skręcarek dru: 
tu, na których wyrabiało się modne 
klamerki, drobiazgi, narzędzia dla 
szewców it. d. 

Milczy fabryka. Pilne zamówie- 
nia odstąpił $zenberg innym fa- 
brykom. Nie wszędzie się udało. 
Tam, gdzie była organizacja, ro- 
botnicy nie pozwalali przyjąć ro- 
boty. Tak było w fabryce „Sztanc- 
mef". 

Milczy fabryka i tylko czasem 
wybucha gwarem. Wewnątrz — 
43 osoby. W tym 21 kobiet. Są: 
ich dzieci, których nie było przy 
kim zostawić w domu — jest ich 
sześcioro. 

— Siedmioro — przerywa mi 
ładniutka towarzyszka z filuter- 
nym uśmiechem wskazując na sie. 
bie. 


GLOW 


PROSZKI DLA 


E a A g 


„ROBOTNIKR" 
PRANE GRAJ AEON Ó AJ AGC EAA 


AUY EDR RARE RÓB 


NR. 96 wiwa 


| manna 


ŻYCIE WARSZAWY 


Walka o godność i © moralność 


Trrydcieści siedem dni walki w warszawskiej fabryce Szennerga 


Nasz reportaż własny 


Spoglądam na nią — i gotów 
jestem przyjąć jej słowa za praw- 
dę. Ale to przecież jest robotni- 
ca, a dziś bojowniczka. Jedna z 
tych, którym „pracować kazali na 
egzystencję swą", choć jeszcze 
należałaby się szkoła lub zabawa. 

Porządek w fabryce wzorowy. 
Ze spaniem tylko bieda. Zaledwie 
5 polowych łóżek — reszta na 
podłodze. Piecyk żelazny zamie« 
nił się na kuchnię, przy której go- 
tuje się skromną strawę. Na sznu- 
rach wisi jakaś bielizna, świeżo 
uprana, na blatach maszyn — ro- 
bótki ręczne, którymi towarzyszki 
skracają sobię czas. 

Gdzieś na dole dyżuruje „war: 
t 

Porządek zaiste wzorowy. Żar 
tobliwie mówi o tym piosenka: 

Nas na porządek trwały stać. 

Kobiety same muszą spać. 

Kochac—to można, ale w dzień, 

Całować tylko własny cień, 

37 dni walki! A walka ta lo 
bardziej, niż którykolwiek inny 
strajk — walka całej klasy robot. 
niczej. Walka o uznanie związku, 
o godność człowieka, poniewiera 
ną przez fagasów fabrykanta. 1 
jeszcze walka o. podwyżkę głodo- 
wych płac. O, bo pan Szenberg, 
który ma i domy i akcje i konta 
w banku, płacić dużo nie lubił 
1,50 zł. dniówki dla kobiety, 2,70 
do 3,20 zł. dla wykwalifikowanych 
robotników. 

37 dni walczą robotnicy i tyleż 
czasu „choruje“ Szenberg. Nie zja- 
wia się na konferencje, nie przye 


chodzi na żadne wezwania. A przez 
telefon oświadczył « inspektorowi 
pracy, że chce fabrykę zamknąć 
„na krótki czas”, i przyjmować 
tylko część robotników po tym po 
stoju. Ale robotnicy znają się na 
tym. Wiedzą, że to atak na ich 
solidarność i tej solidarności zła. 
mać nie pozwolą. 

A solidarność robotnicza prze: 
rosła Szenbergowskie mury. Na 
pomoc ruszyli strajkującym robot. 
nicy innych fabryk. Pierwsi 
właśnie z „Virunitu”, gdzie wtedy 
także był strajk. Z jednej pla 
cówki walki poparli drugą. Po- 
śpieszyły z pomocą i Związki kla- 
sowe, a przede wszystkim ich wła- 
sny Związek Metalowców, 0 któ- 
rym mówią z dumą. Przyszli z 
pomocą i robotnicy Elektrowni, 
dla których wdzięczność swą pod. 
kreślają strajkujący. 

37 dni walki! Ramię przy ra 
mieniu robotnicy polscy i żydow. 
scy. Solidarnie, Twardo. Z wiarą 
w zwycięstwo. 

Gdy żegnam strajkujących wzno 
szą się w górę pięści w robotni- 
czym pozdrowieniu, a na schodach 
goni mnie jeszcze piosenka — jed. 
na z wielu, piosenek strajkowych. 

Hej, hej, towarzysze, walmy do 
klasowców, 

Bo naszym zwycięstwem Związek 
metalowców.,, 

l zwycięstwo to przyjść musi! 
Wywalczy je napewno solidarni i 
pełni zapału „szenbergowcy” - 

(JD. 


6 kupców oskarżonych 
o handel przemyconym jedwabiem 


Wydział IV karno-skarbowy stołe- 
cznego Sądu Okręgowego  doręczył 
akt oskarżenia uczestnikom olbtzy- 
miej afery przemytniczej, zlikwido- 
wanej przez straż graniczną w po- 
czątkach roku 1936, Na ławie oskar- 
żonych zasiądzie 8 członków bandy 
przemytniczej, z Szenicerem i Kre- 
lem na czele, oraz 8 właścicieli naj- 


większych w stolicy magazynów je- 
dwabniczych, którzy sprzedawali to- 
wary, sprowadzane w drodze niele- 
galnej z Niemiec i Czechosłowacji. 
Grzywna, grożąca oskarżonym z po- 
wodą uszczupleń, doznanych przez 
Skarb Państwa wskutek oszukań- 
czych machinacyj, wynosi przeszło 
pół miliona złotych. 


-miu lokatorów pozbawionych wody 


Przy ul. Czerniakowskiej 48, w | mu korzystaniu z wody na jego 


domu, 


należącym do Abrama Pa-| rachunek, poradził sobie 


w ten 


samonika, dyrekcją wodociągów | sposób: Wykręcił krany z wodo- 


fn. t. „Obecna sytuacja polityczna” 


BOLACH 


i kanalizacji zamknęła dopływ wo- ' ciągów, otwory zaś w rurach po- 
dy, z powodu nieuregulowania za- | zabijał kołkami, pozbawiając w 
legiego rachunku. Wówczas loka- | ten sposób wody 28-iu swoich lo- 
torzy wspomnianego domu za-, katorów, mieszkających na parte- 
częli czerpać wodę z wodociągu, | rze. Władze policyjne winny wej- 
znajdującego się na parterze klat- | rzeć w tę sprawę i rozstrzygnąć 


DOROSŁYCH Ki schodowej 


LKA 46, którego właścicielem jest 
gąc przeszkodzić temu darmowe- 


sąsiedniego domu | 


Ksawery Kurek. Ostatni, nie mo- 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: codziennie 
„Ludzie na krze“. 
TEATR WIELKI: Dziś w piątek 


„Tosca“, (wyst. F. Platówny i 
Czaplickiego). 

W sopore amory ję A (wyst. gość. 
Conchity Velasquez i S, Gruszczyń- 
skiego). 

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Jowialski*. 

TEATR POLSKI gra komedię G. 
B. Shaw'a KET" 

TEATR NOWY: Dziś komedia 
Durana „p. a +6...9”. 

TEATR MAŁY: gra J. Iwaszkie- 
wicza „Lato z Nohant“. 

TEATR LETNI: Dziś komedia 
wiedeńska p. t. „Jutro niedziela“, 

TEATi: KAMERALNY: Dzis sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo”, 

TEATR MALICKIEJ obchodzi ju. 
bileusz 100-tnego przedstawienia ko 
medii „Zamieszaj”. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
farsa satyryczno - groteskowa „Wiel 
ki bałagan“ z  Modzelewską, Orwi- 
dem i Zniczem, 

uz A, ROZMAITOŚCI: Dziś „We 


ÖPERETKA PRZY UL. O. 


J. 


UBIORY gotowe i na zamówienie 


iza gotówkę 


omnia 03 T80V | 


WEJ: Codziennie komedia muzyczna 
„Tancerka z Andaluzji“, 

TEATR ,„8.15". Operetka 
szczęścia” z Szczepańską. 

TEATR 13 RZYDOW (Café Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r.“ pić 
ra Karpińskiego i Minkiewicza, 

ŻYDOWSKI ILAILR KEPKEZEN- 
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku*. 

SIOŁECZNY TEATR PUWSZE- 
CHNY: Dziś o godz. 7 wiecz. przy 
r; Strzeleckiej 11-18 „Trójka hultaj 
ska“, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE: W piątek dn. 9 kwietnia pre 
miera komedii Gogola „Ożenek w 
new mscenizacji Bazylego Nikie- 


Wj "PILHARMONII: W nadchoazżą- 
cyp iątek na koncercie symfonicz- 
nym pod dyrekcją p. Zygmunta La- 
toszewskiego grać będzie p, Marga- 
rita Trombini Kazurowa i wykona 
koncert fortepianowy c-moll Rach- 
maninowa, 

CYRK 'STANIEWSKICH, codzien 


„Taniec 


nie dalszy ciąg walk amerykańskich | 
Pocz. progra- | 


„catch as catch can". 
mu 8.15, walk — 9.30, 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


PŁASZCZE 


ją na korzyść Bogu ducha win- 
nych lokatorów domu nr. 46. 


Nowa linia autobusowa 


Jak to z pewnością większość na- 
szych Czytelników zauważyła, wczo- 
rajszą wiadomość o nowej linii auto- 
busowej, łączącej Śródmieście z Po- 
wiślem po schodach ul. Karowej, 
był żartem pierwszokwietniowym, 

Tych zaś Czytelników, którzy po- 
fatygowali się i poszli oglądać auto- 
busy, mknące na zębatych kołach po 
schodach, przepraszamy za fatygę. 
jakkolwiek jesteśmy pewni, że zk 
się do tego nie przyzna. i 


Śmierć dziecka 
wskutek irasu opieki 


Stanisława Szepiecińska (Wło- 
chy) pozostawiła bez dozoru w 


| mieszkaniu 10-miesięcznego syna, 


Ryszarda, udając się do sklepu. 
Gdy po upływie 20 minut Szepie- 
cińska wróciła, zastała dziecko, 
leżące twarzą do poduszki, nie 
dające oznak życia. Lekarz pry- 
watny stwierdził śmierć, wskutek 
braku dopływu powietrza. 


solidne wyk. 
najtaniej duma 


Kronika Organ 'zacyjną 
PIĄTEK, 


W piątek dn. 2 kwietnia na niżej 
podanych dzielnicach odbędą się ze- 
brania dla członków i wprowadzo- 
nych gości z referatami na aktualne 
tematy: 


Dz. „Wola-Czyste”, Wolska 44; ref 
tow. B. Dratwa n. t. „Samorząd w 
Polsce". 

Dz. „Jerozolima“, Chłodna 30; ref. 
Rafał Praga. 

Dz. „Rakowiec“, Pruszkowska 6; 
ref. tow. Stan, Gajewski. 

Dz. „Czerniaków“, Nowosielecka 1; 
Ta a: Ludwik Cohn. 

z. „Praga”, Brukowa 35 m. 14; 
PA tow. Sokołowski, 

Dz. „Marymont - žolibórz". Odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy. Obecność obowiązkowa. 
(Zebranie organizacyjne tylko dla 
członków). 

Dz. „Powiśle“, Czerwonego Krzy- 
ża 20; ref. tow. J. Stopnicki. 

Dz. „Ochota”, Grójecka 94; 
tow. Stanisław Malinowski. 

Dz. „Annopol - N. Bródno”, ul. 
Białołęcka 51; ref. tow. Julian Klejn 


DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚ- 
CIE". Ogólne Zebranie dl członków 
i wprowadzonych gości z referatem 
tow. Karniola na temat „Utrudnia- 
nie obrony w prawach karnych" od- 
będzie się w piatek dn. 2 b. m. o g. 
7.380 w lokalu Warecka 7, II p. , 


DZIELNICA MOKOTÓW. Zebra- 
nie Komitebu dzieln. Mokotów PPS 
odbędzie się dziś o godz, 4 pop. na 
ul. Wareckiej 7, II p. 

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOWYCH PPS. W piątek dn. 2-go 


kwietnia o godz. 7.15 w. odbędzie się 
Ogólne Zebranie Sekcji z referatem 


ref. 


ul. Warecka 7. 
z Rady Zawodowej 


W sobotę dn, 8 kwietnia o godz. 
7-ej wieczorem oraz w niedzielę dn. 
4-g0 o godz. 12-ej w południe odbę-! 
dą się próby Chóru Robotniczego 
przy Radzie Zawodowej w sali Zw. 
Pracowników Elektrowni, ul. Elek- 
tryczna 3, Zarządy wszystkich Od- 
działów związkowych powinny swo- 


ich członków « Śpiewaków: skłonić do-- 


wzięcia udziału w tym chórze. 

Pierwszy Maj blisko. Zbierajcie 
swoich śpiewaków i przysyłajcie na 
próby! 


od zt 2.— tygodniowo 
Gs E R. Elektoralna 30, 
Przy,m. Pożycz. Państw. 


-BRAŚTIN-LUBELIKI 


LEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCAŃ 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIĄŁA SKUTECZNIE 
I ŁAGODNIE 


Emotion 
p POJEDYNCZYCH PUDEŁECZKACH 
KAPIS EMu ORASTIG"LUDE LSH? 


a OGŁOSZENIA ORD34: || 


BIŻUTERIĘ, »rviaotv. KWITY 


iomuar.owe kupuje, płaci wysokie 


ceny, flełen, Miodowa 

z balonowe, wyżymaczki, pa- 
tefony.  Spłaty długoterminowe 

Zielna 48 „Polonia“ w Podwórzu. 


MENEM E =>). 


AET AETS SIWY E N ONZ EAT E CZE ZZA AESA OOP ZARZ NESAS CRMA AAĄ IE PO DO. 
Odbito w dsukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawą, Warecka 7. à 


12| 10 


orzy Złotel 
=="PAer o 


O a 


Krwawe zajście na Rybikach 


2 osoby ranne 


Na placu przy ul. Rybaki 28, 
podczas jazdy na karuzeli, jakiś 
wyrostek bił prętem jadącego 
przed nim ucznia, 10-1, Edmunda 
Wierzbę. Gdy w obronie chłopca 
stanął wuj jego, Franciszek Pie- 
trzak, i skarcił wyrostka, ten 
wszczął alarm, na który nadbie- 
gło kilku mężczyzn. Rzucili się 
oni na Pietrzaka, bijąc go tępymi 
narzędziami, 

Wierzba zawiadomił ojca Swe- 
go, Józefa, który przybiegł na 
miejsce, aby bronić kuzyna, lecz 
wobec przewagi ze strony napast- 
ników, obaj ratowali się ucieczką 
na podwórze domu Rybaki 25. 
Tymczasem awanturnicy pogo- 


pobili go kamieniami, 
powalili na bruk i skopali. Sko- 
rzystał z tego Pietrzak i zdołał 
wymknąć się na ulicę, lecz na- 
pastnicy dogonili go i również po- 
bili tak dotkliwie, że upadł, za- 
mroczony, na chodnik. Na widok 
granatowego munduru — napast- 
nicy zbiegli. Policjant zaopieko- 
wał się rannymi, wzywając Pogo- 
towie. Lekarz stwierdził u Pie- 
trzaka 3 rany tłuczone głowy, u 
Wierzby zaś — ogólne  potłucze- 
nie. Po opatrunku, pierwszego 
przewieziono do szpitala na Czy- 
stem, drugiego zaś do domu. P9- 
licja 2 komis. sporządziła proto- 
kut. Według zeznań Wierzby, 
sprawcami napaści byli piaskarze 
z ul. Rybaki, którzy przed dwoma 
dniami na tym samym placu pobi- 
li jakiegoś przechodnia i ograbili 
go. 

TPR T IU EREA D 


Oświadczenie 


Niniejszym oświadczam, że pod 
czas okupacji przez robotników 
fabryki Virunit, w czasie strajku 
nie brałem udziału w okupacji z 
powodu choroby. 

Izaak Kirszenblat, 


Wierzbę, 


nili za uciekającymi i osaczywszy 


„OLLA Gun .2)E5T DOWODNIE NAJBARDZIEJ ROZ* 
POWSZECHNIONĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSKIEJ! 
*NIE KTNIEJE MARKA LEPSZA, CZY TEŻ pew- W 
NIEJSZA OD „OLLA'6un.ł GDYŻ „OLLA JEST 
BEZSPRZECZNIE NIGPRZEŚCIGNIONA TAK 

W SWEJ JAKOŚCI, JAK i DELIKATNOŚCI!! 


5 nowocześnie ua adzonych, fabiyh, 
epoka zn Poe anaana e oil 


Co pean u etiają Kina? 


ADRIA: „Szarża lekkiej kawalerii“, 
APOLLO: „Dyplomatyczna żona“. 
AMOR: „Pod dwiema flagami“ i 
„Mieczna droga“. 
ANTINEA: „Straszny dwór“ i „Ku 
buś bokserem”. 
»| AMUR: „Uwielbiana”* i „Epizod“, 
: „Bolek i sm e i „Buster 
AS: „Ostatni Pogan 
ATLANTIC: „Penny“. 
BAŁTYK: „Dama kameliowa*”, 
ZA: „Pan Twardowski”, 

„Róża“ i „Buster Keaton“ 
CZAR ŻY: 


CAPITOL: 


CAPITOL 
ANKI 


pocz. 4. W niedzielę i 

og. 12i2 PORA 
BRODNIEWICZ 
WISZAIEWSKAĄ 


i cata obsada fiimu „TRĘDOWATA" 
w dramacie miłosnym 


O Michoroushi 


Reżyseria: HENRYK SZARO 


MAJESTIC: „Będzie lepiej“. 


MAJESTIC p. 4 
SZCZEPKO i TONKO 


w komedii 


Będzie 
BALKON PARTER 


ZBu. Na. 


 Bozwolł. od 10 iat | 


MEWA: „bBiond Carmen“ i „jej 
Wysokość całuje''. i 
MUCHA: „Pan Twardowski“. 
NOWA TOMBOLA: „Kocham wszyst 
kie kobiety“ i „Katarzynka”, 
MIEJSKI: „Romeo i Julia“, 


MIEJSKI Kiera 


Toe Pa LĄ 
„Ordynat Michorowski*. 


i JULIA 


Bilety uigowe ważne 
od 5 kwietnia 


PAN: „Ogród Allacha*. 


LASINO: „Sonata księżycowa”. 
COLOSSEUM: „Teodora robi ka- 


t 
ELLI k: „Trędowata” ; „Bohaterskie 
kurczątko*. 
EUROPA: „Zielony sygnał”, 


FAMA: „Weseli biedacy'*. 


FLORIDA: „Kort Dimount* i „Wład i w niedz. : święta 

peni iban u” iniły* 1 „Błękit PAN P.4 012:2 PORANKI 
e zaw a 

ao araa. z MARLENA DIETRICH 


FILHARMONIA: „Moskwa — Szang 
háj“ z Polą Negri, 

GDYNIA: „Skowronek“ i rewia. 
GLORIA: „Pan Twardowski“ j 
„Zaczarowana "królewna", 

HOLLYWOOD: „Tylko ty“ i rewia. 


KOLLYWOGCO Hoża 23 


czarująca KORTENSJA RAKY; IWAN 
OEIROWICZ LEO SLEZAK i GEORG 
ALEXANDER w wspaniałym filmie 


» TYLKO TY « 


Muzyka: Roberta Stoiza 


CHARLES BOYER 


w wielkim filmie kolorowym 


DORO ALLACHA" 


neh KI>ŁARU WOLEGŁAWIAĆ 


PEIC TRIANON: „Pan z miliona. 
mi“ i „Magnolia, 

POPULARNI: „Pokusa“ i rewia, 

OKO PRASKIE: „Judel gra na skrzyp 
cach" i dodatki, 


NA SCEN IEREWIA PRUMIEN; „iiaia parada“ i „Świat 
Gośc nne występy Marii jest zakochany”. à 
Chmarkowskiej wiel PKAGA: „Wierna rzeka“ į rewia, 

Kier. Art. W. Jastrzębiec RAJ: „Pan Twardowski“. A 

Kier. Muz, Z. Białostocki | 70 RIALTO: „Nie ufaj mężczyżźnie*, 

teny miejsc parter || RENA: „Ada to nie wypada", 


RIVIERA: „30 karatów szczęścia”, 


HELIOS: „Pani minister tańczy“, | ROMA: „Tańczący pirat", 
ITALIA: „Dzieci szczęścia". ROXY: „Wierna rzeka*, 
IMPERIAL. „Napiętnowana“, SOKÓŁ: „Allotria* i „Polowanie na 
KOMETA: „5 dziewczynek z Kana-| lisa“. 
dy“ i rewia, SURRENTO: „Człowiek o stu ma 
ino- skach“ i „Melodia wielkiego miastz'* 


STYŁOWY: „Niepoń”, 
ŚWIA POWID: „Ucieczka Tarza- 


SFINKS: „Zakochane kobiety“, 


.eatr KOMETA KASETA 

| u. chłodna 49, iei. 6.48-51. | 
TEN FILM zdobył cały świati 

TON: „Papa się żeni*, 


5az.ewC.yńckZ«.anady | 
Kino TON“ Teatr 


Najmniejsze gwiazdki ekranu, 
słynne kanadyjskie pięcioraczk, | 
[WUNNA, MARIA, RANSA; 

NNErru L £! 

A palatyna Fuiawska 39 
JEAN HEksSavuuLt, piękna JUNE 
LANG I MICHAEL WHALEN DZIŚ 

dają „koncert gry. 


misa well Papa Się żeni: 


Na scenie v 


LOS: „Pan z milionami* (dozw. dla 
młodz, od lat 10-ciu). Pocz, godz. 5, 7, 9. 
MASKA: „Jasnowidz“ i „Dodek na 


froncie“ UCIECHA : „Barbara Radziwiłłówna” 
METRO: „Robin Hood z Eldorado“ i| UNIA: „Irędowata'* i rewia. / 


neue vLMmMLśŚt LN Z „ka OK O w z w m 


